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ADRES TELEGRAFICZNY: „METALOWCY — WARSZAWA“. 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE GŁ. RYNEK 45 AGENTURY W KATOWICACH, RADOMIU I WILNIE. 


ŻELAZO, BLACHY, SURÓWKA ODLEWNICZA, METALE, WĘGIEL, KOKS, FRAGMENT, STAL 
reprezentowanej huty BAILDONA szybkotnąca, narzędziowa, konstrukcyjna, Spawalna etc. 


CZĘŚCI MASZYN kute i obrobione, WALCE, BLACHY STALOWE, WIERTŁA, frezy, gwintow- 
niki, rozwiertaki, gwintownice, obcinaki i cęgi do rur, grzechotki. 


ŚRUBY, NITY, NAKRĘTKI, PODKŁADKI. 


Tarcze ścierne, pasy, cegła ogniotrwała, grafit, tygle grafitowe, wszelkie artykuły odlewnicze, 
benzyna, oleje, pokost i inne artykuły techniczne i pomocnicze. 


Obrabiarki na metale i drzewo, narzędzia, silniki, rury kotłowe i gazowe oraz wszelkie 
wyroby przemysłu metalowego. 


SKLEP i HALA POKAZOWA we własnym domu w Warszawie 
przy ul. Ñowy=Swiat Nr. 50 tel. 85-28. 
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FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
I ODLEWNIA ŻELAZA 


„WACŁAW MORITZ“ 


w LUBLINIE 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
| WYROBÓW METALOWYCH 


„SIERPCZANKA” 


w SIERPCU 
MANEŻE MLOCARNIE RÓŻNYCH TYPÓW i WIEL- SIECZKARNIE RÓŻNYCH TYPÓW i WIELKOŚCI 
KOŚCI, WIALNIE, PRASY i WALCE DO OLEJARŃ. > ŚRUTOWNIKI i SZARPACZE. 

Telegr: MORITZ-LUBLIN. Tel. № 69. Telegr.: SIERPCZANKA SIERPC. Tel. M 16. 
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Telegramy: ZJEDNOCZENIE — WARSZAWA. Telefon: BIURO № 231-40, ZARZĄD № 114-33. 
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OD REDAKCJI. 


Odzyskanie niepodległości dało możność Polsce 
samodzielnie wziąć udział w międzynarodowych 
stosunkach gospodarczych zgodnie z jej wagą, 
wynikającą z zajmowanego obszaru, liczebności 
zaludnienia i poziomu kultury. Ле względu na 
rolniczy charakter kraju, naczelne miejsce w między- 
narodowej wymianie dóbr zajmuje bezsprzecznie 
w Polsce rolnictwo i przemysł rolny. 

Eksport produkcji rolnej, hodowlanej i prze- 
mysłu rolnego stanowi i stanowić będzie pierwszo- 
rzędną pozycję w polskim bilansie handlowym. 
Wobec tego podniesienie poziomu techniki polskiego 
rolnictwa, wzmożenie wydajności polskiej roli ma 
wybitne znaczenie dla rynku międzynarodowego. 


Apres avoir reconquis son indćpendance, la 
Pologne se voit eniin à тёте de prendre la place 
qui lui revient, dans les relations ёсолотідиеѕ in- 
ternationales, du fait de son importance, dúe a sa 
superficie, an chiffre de sa population et au niveau 
de sa culture. En raison du сагасіёге agricole du 
pays, il est clair que c'est l'agriculture et industrie 
agricole qui у timment le premier rang dans lé- 
change international. 

L'exporżation des nos produits agricoles et de 
la production fournie par l'élevage du bétail et lin- 
dustrie agricole constituent et constineront toujours 
une des positions les plus importantes du bilan 
commercial polonais. Par conséquent, le développe- 
ment technique de l'agriculture et l'accroissement 
de la productivitć du sol polonais ont une porteć 
considćrable pour tous les marchćs internationaux. 


— 


Widoki zastosowania silniKów 


XII międzynarodowy Kongres Rolniczy, który 
dn. 21 b. m. rozpocznie swe obrady w Warszawie, 
niewątpliwie odegra wybitną rolę w zacieśnieniu 
stosunków gospodarczych Polski z zagranicą oraz 
przyczyni się do zrozumienia w szerokich między- 
narodowych sierach gospodarczych wagi i znacze- 
nia rolnictwa polskiego. 

Witamy więc serdecznie uczestników Kongresu 
w murach naszej stolicy i, pragnąc ze swej strony 
przyczynić się do pogłębienia techniki rolnictwa, 
wydajemy specjalny numer „Maszyn Rolniczych“, 
poświęcony sprawie motokultury, ze względu na jej 
wielką aktualność w nowoczesnem rolnictwie. 

Redakcja. 


Le XII Congres International d Agriculture qui 
inaugure ses dćbats а Varsovie le 21 crt. ne inau- 
guera pas de jouer un róle tres important pour le 
resserrement des rapports economiques entre la Po- 
logne et l'étranger et pour faire connaître aux sphćres 
ćconomiques les plus larges de tous les pays la 
valeur de l’agriculture polonaise. 


Nous souhaitons cordialement dans notre ca- 
pitale la bienvenue à tous les membres du Congrès 
et désirant, à notre tour, contribuer à l'approfon- 
dissement de la technique agricole, nous publions 
un numéro spécial des „Machines agricoles“ con- 
sacré à la motoculture comme ètant une question 
de haute actualité dans l’agriculture moderne. 


Le Redaction. 


wybuchowych i elektrycznych 


w rolnictwie. 


Trojakie mogą być motywy, pobudzające rol- 
піка do zastąpienia pracy ręcznej maszynową, a siły 
konnej siłą motorową; Są to: 

1) chęć poprawienia jakości roboty, 

2) chęć przyspieszenia tempa robót sezono- 
wych, 

3) chęć obniżenia kosztów robocizny. 

Wszystkie trzy motywy w rezultacie prowadzą 
do zmniejszenia kosztów produkcji, z tą tylko róż- 
nicą, że motyw trzeci bezpośrednio zmniejsza sumę 
wydatków na rcbociznę, zaś motywy pierwszy i dru- 
gi zmniejszają koszty produkcji przez to, że zwięk- 
szają produkcyjność gospodarstwa rolnego. 

Jako przykład dła kategorji pierwszej można 
przytoczyć siewnik rzędowy, który pracuje wolniej 
1 drożej od siewnika rzutowego a tembardziej od 
Siewu ręcznego, a jednak jest stosowany przez 
wszystkich rolników; dla kategorji drugiej można 
przytoczyć żniwiarkę lub traktor, które w wielu 
krajach europejskich dotychczas dają jeszcze robo- 
tę droższą od żniwa ręcznego lub orki konnej; 
wreszcie dla kategorji trzeciej przykładem może słu- 
żyć młocarnia, która przy napędzie parowym, spa- 


linowym lub elektrycznym daje robotę o wiele tań- 
szą, aniżeli staromodna młocka cepami. 

Nie wszystkie wyliczone wyżej motywy są jed- 
nakowo doceniane przez rolników w różnych kra- 
jach świata; za wyjątkiem może Ameryki utarło się 
twierdzenie, że rolnik jest najbardziej konserwaty- 
wnym pracownikiem, który niechętnie i jedynie z ko- 
nieczności zmienia sposoby i narzędzia swej pracy; 
najczęściej choć najniesłuszniej rolnik powoduje się 
motywem trzecim, zapominając, że dochodowość 
gospodarstwa zależy nietylko od wysokości wydat- 
ków, lecz w nierównie większej mierze od wyso- 
kości plonów na co w bardzo silnym stopniu wpły- 
waią — jakość wykonanej pracy oraz terminowość 
uprawy roli. 

Chcąc mówić o znaczeniu jakiejśkolwiek ma- 
szyny dla rolnictwa, a więc i o znaczeniu silników 
spalinowych oraz elektrycznych, trzeba koniecznie 
za punkt wyjścia przyjąć powyższe trzy motywy, 
ażeby uzasadnić racjonalność lub nieracjonalność 
motoryzowania rolnictwa w tym lub innym kraju. 

Istnieje i motyw czwarty, mający doniosłe zna- 
czenie ekonomiczne i socjalne dla przyszłości, jed- 
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nak uważany naogół w sferach rolniczych za cał- 
kowicie abstrakcyjny lub tylko za przedwczesny. 
Oto motoryzacja rolnictwa, pomijając początkowy 
jej okres przejściowy, wyraźnie dąży poprzez pod- 
niesienie intensywności gospodarstw rolnych do 
usunięcia z tych gospodarstw koni czy mułów oraz 
zmniejszenia ilości robotników, zajętych na roli. 
O podobnym wpływie motoryzacji rolnictwa dokła- 
dnie zdają sobie sprawę w Ameryce, w której nie 
tylko zaczynają się zjawiać fermy bez koni, lecz 
w dodatku są one podawane za wzór innym rolni- 
kom (Agricultural Engineering Л? 3 — 1925), a sta- 
tystyka stwierdza stałe zmniejszanie się ilości ro- 
botników rolnych, przypadających na 1 ha roli 
uprawnej (The role of machinery in American agri- 
culture H. K. Tolbey. Juillet 1924), 

Europa z aktualnemi w niej obecnie hasłami 
reform agrarnych zdaje się iść nie po drodze zwię- 
kszenia produkcji rolnej drogą zmniejszenia ilości 
ludzi osiadłych na roli, lecz odwrotnie — zmierza 
do osadzenia jak największej ilości ludzi na roli, 
choć to konsekwentnie może doprowadzić do cał- 
kowitego rozdrobnienia posiadłości rolnej, przy- 
czem wydajność roli będzie wystarczała zaledwie 
do zaspokojenia życiowych potrzeb rodziny właś- 
ciciela. 

A jednak nie może ulegać wątpliwości, iż z cza- 
sem, gdy miną czasy trapiącego obecnie cały świat 
bezrobocia a import środków spożywczych stanie 
się dla różnorodnych przyczyn niewygodnym lub 
niemożliwym dla tego lub owego kraju, będzie ten 
kraj musiał zwrócić uwagę nato, że — jeżeli już nie 
mówić o zmniejszaniu ilości robotników, osiadłych 
na roli, to trzeba będzie zastanowić się nad sposo- 
bami uwolnienia rolnictwa od koni, które, dając 
gospodarstwu swą siłę, zajmują znaczną przestrzeń 
pól uprawnych swą paszą. 

Usunięcie całkowite lub tylko częściowe zmniej- 
szenie inwertarza pociągowego a wprowadzenie 
natomiast do gospodarstw rolnych inwentarza użyt- 
kowego z pewnością z czasem będzie jednym wię- 
cej motywem do motoryzacji rolnictwa; obecnie 
gospodarstwa rolne, szczególniej w swych najmniej- 
szych kategorjach, posiadają wiele cech takiego 
gospodarstwa, które nauka ekonomji zna pod na- 
zwą „gospodarstwo Robinzona Kruzoe*, zaś nauka 
polska charakteryzuje słowami: „Maciek zrobił, Ma- 
ciek zjadł". 

Jak na tle powyższych trzech, lub ewentualnie 
czterech motywów, wygląda problemat motoryzacji 
rolnictwa oraz przyszłość zastosowania w niem sil- 
ników spalinowych i elektrycznych? 

Gdybyśmy za punkt wyjścia przyjęli motyw 
czwarty, to musielibyśmy całe zagadnienie rozpa- 
trywać pod kątem widzenia, które roboty rolne na- 
leży przeznaczać na silniki elektryczne, a które na 
silniki spalinowe; nie sądzę jednak, ażeby otrzy- 
mane tą drogą wnioski miały znaczenie aktualne, 
gdyż motyw całkowitej motoryzacji rolnictwa do- 
tychczas nigdzie nie nabrał znaczenia ani dominu- 
jącego ani też decydującego już w chwili obecnej. 

Jeśli zatrzymamy się na początkowo wyliczo- 
nych trzech motywach, to w dyskusji dalszej kie- 
rować się powinniśmy głównie względami na pod- 
niesienie technicznej doskonałości efektu pracy ma- 
szynowej, oraz względami przyspieszenia tempa 
niektórych prac, ponieważ wzgląd obniżenia kosz- 
tów pracy mniej się nadaje do rozpatrywania na 


Ме 7 (9) 


kongresie międzynarodowym, obejmującym kraje 
o bardzo różnorodnych warunkach lokalnych; tylko 
w zastosowaniu do niektórych kategorji robót gos- 
podarskich będziemy musieli kierować się tym mo- 
tywem trzecim. 

Jeśli zatrzymamy się na zakresie działania 
silnika elektrycznego w rolnictwie, to przedewszyst- 
kiem podkreślić będziemy musieli wielkie znacze- 
nie elektrowni okręgowych, zwalniających rolnika 
od kłopotów, związanych z kierowaniem stacją elek- 
tryczną; rolnik, który z natury swego gospodarstwa 
zajmować sie musi a przez to samo i znać lepiej 
na uprawie roli, jej nawożeniu, uprawie roślin, ho- 
dowli inwentarza, zarządzie gospodarczym, handlu 
produktami rolnemi i t. р., zawsze przyjmie z nad- 
zwyczajną radością wszelkie odciążenie, zwalniają- 
ce go od obowiązku znania się jeszcze na jednej 
specjalności. Wprawdzie w niektórych razach ener- 
gji elektrycznej dostarczać mu będą nie elektrow- 
nie okręgowe, iecz zakłady przemysłowe, należące 
bezpośrednio do tegoż majątku (młyny, browary, 
gorzelnie), to jednak i w tym wypadku dozór nad 
elektrownią znajdować się będzie po za właściwem 
gospodarstwem rolnem i personelem jego. 


Zużytkowanie energji elektrycznej może iść 
w trzech kierunkach: oświetlenia, wykonywania ro- 
bót tak zwanych podwórzowych oraz wykonywania 
robót polowych. 

Co do pierwszej kategorji zastosowania elek- 
tryczności w rolnictwie nie potrzeba chyba rozwi- 
jać dyskusji; ktokolwiek miał możność gospodaro- 
мас, м majątku oświetlonym elektrycznością, ten 
wie, jaka masa płynie stąd wygód, na pozór ni- 
kłych i drobnych, ale w sumie nadzwyczajnie do- 
datnio wpływających na sprawność całego gospo- 
darstwa. Jakość wykonania wszelkich robót spich- 
lerzowych oraz hodowlanych w ciągu miesięcy zi- 
mowych bezpośrednio zależy od dokładności oświe- 
tlenia spichrza, obory, stajni czy chlewu. To też 
zdaje mi się, że i bez specjalnego nawoływania 
każdy z rolników skwapliwie sk orzysta z nierwszej 
nadarzonej sposobności oświetlenia swego gospo- 
darstwa elektrycznością. 

Więcej nawoływań należałoby skierować ku 
wyzyskaniu elektryczności przy wykonywaniu ta- 
kich robót jak czyszczenie ziarna, przygotowywa- 
nie paszy dla inwentarza, pompowanie wody it. p. 
roboty, wykonywane stale w obrębie podwórza; 
tylko konserwatyzm rolniczy może tłumaczyć tych 
gospodarzy, którzy dysponując źródłem energji 
elektrycznej, nie wyzyskują jej w tym kierunku po- 
nieważ koszt zakupu częstokroć jednego jedynego 
motoru przenośnego znakomicie kompensuje się 
z kosztem koni i ludzi, używanych obecnie do po- 
ruszania tych maszyn a efekt czyszczenia ziarna 
w większości wypadków podnosi się znakomicie 
dzięki równomierności biegu silnika elektrycznego. 

Najwięcej dyskusji może wywołać zagadnienie 
zastosowania elektryczności do robót polowych, 
obejmując tem pojęciem nie tylko uprawę roli i ro- 
ślin, lecz również i młockę, która nie zawsze i nie 
wszędzie wykonywaną bywa w obrębie podwórza, 
Doświadczenia dotychczasowe wykazały całkowitą 
możliwość wyzyskania elektryczności i w tym kie- 
runku, jednak nie dały wyników zbytnio zachęca- 
jących, gdyż wykazały, że zarówno młocka jak i or- 
ka pochłaniają tyle energji, że wychodzi to całko- 
wicie po za normalną sprawność elektrowni, obli- 
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czonej na szereg innych robót; nawet w tych wy- 
padkach, kiedy rolnicy korzystali z elektrowni, ob- 
sługujących jednocześnie międzymiastowy ruch tram- 
wajowy, okazywało się koniecznością ustalanie dni 
i godzin, kiedy poszczegó!ni rolnicy mogli po ko- 
lei uruchamiać młocarnie i pługi, gdyż w przeciw- 
nym razie elektrownia bywała przeciążona, a za 
równo tramwaje, pługi, młocarnie jak i oświetlenie 
zaczynały funkcjonować wadliwie. Wprawdzie wyj- 
ście z tego położenia możnaby znaleść w urucho- 
mieniu w elektrowni specjalnych generatorów prą- 
du elektrycznego, obliczonych na potrzeby młocarń 
i pługów, to jednak taka kombinacja prawie zawsze 
nie wytrzymuje kalkulacji. 

To też sądzę, że o ile na terenie podwórza 
gospodarczego należy nawoływać rolników do sto- 
sowania elektryczności zarówno do oświetlenia jak 
i do poruszania różnorodnych maszyn, o tyle elek- 
tryłikacja robót polowych nie może być uznana za 
sprawę aktualną. 

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa sil- 
ników spalinowych! 

O ile istnienie elektrowni okręgowej zwalnia 
rolnika od kłopotów i nadzoru nad wytwarzaniem 
energji, a obsługę silników, zużytkowujących do- 
starczony prąd, sprowadza do możliwego minimum, 
o tyle silnik spalinowy nakłada na rolnika więcej 
obowiązków, aniżeli silnik parowy; „kapryśność* 
motoru, brak wykwalifikowanej obsługi nie tylko 
pośród pracowników rolnych, ale i pomiędzy robot- 
nikami warsztatowymi, kosztowność reparacji i t.d, 
oto krótka litanja tych narzekań, jakie wypowiada 
rolnik przy każdej dyskusji o motoryzacji rolnic- 
twa. A jednak pomimo to wszystko i wbrew tym 
wszystkim narzekaniom — silnik spalinowy pod po- 
stacią samochodu osobowego, samochodu ciężaro- 
wego oraz traktora rolniczego stale i konsekwen- 
tnie przenika do gospodarstw rolnych i opanowywa 
jedną gałęź gospodarstwa po drugiej. lIntensyw- 
ność i tempo tego zwycięskiego pochodu zależy 
w wielu krajach od warunków lokalnych i dla tego 
jest różna w różnych punktach globu ziemskiego, 
tem nie mniej pochód ten istnieje i można już obe- 
cnie mówić, że motoryzacja rolnictwa jest tylko 
kwestją czasu, 


Jakie znaczenie może mieć silnik spalinowy 
dla rolnictwa i pod jaką postacią winien on wejść 
do gospodarstwa? Najlepszą odpowiedź na to py- 
tanie dadzą nam załączone wykresy zapotrzebowa- 
nia robocizny konnej w trzech typowych gospodar- 
stwach polskich: buraczanem, ziemniaczanem i zbo- 
żowem; wykresy te, sporządzone nie wedłng dzien- 
nika czynności jakiegoś rzeczywistego gospodar- 
stwa, lecz według teoretycznego zapotrzebowania, 
wynikającego z planu gospodarczego danego gos- 
podarstwa. Wykresy te świadczą dobitnie o nie- 
możności znalezienia takiej ilości koni, któreby 
pracowały jednakowo intensywnie przez wszystkie 
12 miesięcy roku, a jednak wykonały wszystkie ro- 
boty w czasie właściwym; jeżeli pomimo to rolnicy 
nie używają dotychczas silników do robót polo- 
wych, nie odczuwają takich anomalji, jakie wyni- 
kają z tych wykresów, to tłomaczy się to tem, że 
od dziada—pradziada przyzwyczaili się oni patrzeć 
jako na rzeczy normalne —z jednej strony na próż- 
nowanie koni w okresach „martwych*, a z drugiej 
strony na stałe opóźnianie pewnych robót polo- 
wych i nawet dziwią się, że pierwszym rezultatem 
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wprowadzenia silnika do robót polowych jest nie 
zmniejszenie ilości koni, lecz odwrotnie — koniecz- 
ność powiększenia ich liczby ze względu na pod- 
niesioną intensywność gospodarstwa. 

Do takich samych wniosków doszlibyśmy ana- 
lizując wykres zapotrzebowania robocizny ręcznej, 
przyczem stwierdzilibyśmy, że gospodarstwa, nie 
mogące lub nie chcące korzystać z robotnika sezo- 
nowego, muszą zmechanizować część robót, wyko- 
nywanych obecnie ręcznie, a tem samem powięk- 
szyć wykres zapotrzebowania siły motorowej. 

Gdzież jednak leży istota zagadnienia? Czy 
w tem przerzucaniu pewnych robót z rąk ludzkich 
na karki końskie, albo z koni na silniki? 

Bynajmniej! 

Istota sprawy polega na uniezależnieniu ter 
minu wykonania poszczególnych robót od ilości 
koni czy ludzi, jakimi rozporządza gospodarstwo 
rolne, oraz na obniżeniu kosztów produkcji drogą 
usunięcia nieprodukcyjnie używanych ludzi i koni. 
Zarówno utrzymanie konia jak i robotnika niesezo- 
nowego nie zmienia się prawie wcale w ciągu ro- 
ku, zaś utrżymanie silnika jest albo proporcjonalne 
albo nawet odwrotnie proporcjonalne do ilości wy- 
konywanej przezeń roboty. Nie mówiąc narazie 
o gospodarstwach całkowicie zmotoryzowanych, mo- 
żemy stwierdzić, że w gospodarstwach umiejętnie 
wyzyskujących silniki, pracują one tylko wtedy, 
kiedy zapotrzebowanie roboty przewyższa wydaj- 
ność posiadanej ilości koni, ale stoją bezczynnie 
pod szopą lub przechodzą remont w warsztatach, 
kiedy konie i bez pomocy silnika mogą się „obro- 
bić“. W ten sposób w najgorszym razie silniki są 
tylko rezerwą pomocniczą dla koni, choć w przy- 
szłości niedalekicj zaczną odbierać koniom ich pra- 
ce normalną, ale właśnie dzięki temu rolnik, zarzą- 
dzający majątkiem, choćby częściowo zmotoryzo- 
wanym, ma całkowitą swobodę w wykonywaniu 
swych zamierzeń gospodarczych i nie potrzebuje 
się obawiać ani opóźniania robót, ani też ich „uprasz- 
czania* ze względu na brak sprzężaju. Oto gdzie 
leży główny walor sjlników spalinowych. 

Jednego tylko musi się wystrzegać rolnik, 
chcący motoryzować swoje gospodarstwo: kupowa- 
nia niewłaściwych silników. О dochodowości gos- 
podarstwa rolnego decyduje tak zwane „prawo mi- 
nimum*, dowodzące, że chcąc podnieść dochodo- 
wość nie należy bynajmniej poprawiać odrazu i jed- 
nocześnie całego szeregu czynników, wpływających 
na ostateczny rezultat dochodowości, lecz na ten 
czynnik jedynie, który w danym momencie odgrywa 
rolę dominującą. Przyglądając się wykresom zapo- 
trzebowania siły roboczej w różnych typach gospo- 
darstw polskich możemy stwierdzić, że istota złego 
polega na niemożności pokrycia się tej krzywej 
z linją prostą, wyobrażającą wydajność koni; ale 
jednocześnie widać, że nie każdy silnik spalinowy 
w jednakowym stopniu zaradzi złemu. Dla wiel- 
kich naprz. gospodarstw polskich, położonych w tych 
okręgach. w których względy strategiczne państwa 
rosyjskiego nie pozwalały budować ani szos ani 
kolei, najbardziej aktualnym będzie nie pług silni- 
kowy, lecz samochód ciężarowy. W innych zaś gos- 
podarstwach stwierdzimy, że najbardziej dotychczas 
udoskonalony typ pługa silnikowego o tyle jeszcze 
nie rozwiązuje zagadnienia, iż najbardziej palącemi 
dla nich robotami są nie ciężkie orki przedzimowe, 
lecz wiosenne oraz letnie doprawianie roli pod 
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siew, kiedy trzeba silniki wprowadzać na miękką 
rolę a przyczepiać do niego nie zawsze pług, lecz 
niejednokrotnie kultywator lub bronę. Niestety — 
w dominującej ilości wypadków zarówno rolnicy 
jak i technicy, którzy niedostatecznie dokładnie 
wyczuwają potrzeby rolnictwa, jednak częściowo 
są tu winni i rolnicy, że nie wskazują technikom 
dokładnie swych potrzeb. W każdym razie może- 
my stwierdzić, że albo technikom uda się skonstruo- 
wać silnik uniwersalny, któryby jednakowo dobrze 
wykonywał zarówno ciężkie jak i lekkie roboty po- 
lowe, albo też rolnicy będą musieli dążyć do po- 
siadania prawie w każdem gospodarstwie trzech 
odmian silnika, a mianowicie: samochodu ciężaro- 
wego, pługa silnikowego, oraz silnika lekkiego, na- 
dającego się do pracy na ziemiach spulchnionych 
przez uprawę uprzednią. 

Nie chcę wchodzić tu w krytykę obecnie ist- 
niejących typów, ani też wywoływać dyskusji szcze- 
gółowej nad konstrukcją poszczególnych maszyn, 
gdyż z góry przewiduję odpowiedź techników, że 
rolniczy silnik spalinowy jest dopiero w okresie 
swego najbardziej bujnego rozwoju i doskonalenia 
się; za to zwrócę uwagę na te postuluty, jakie rol- 
nicy mogliby postawić swym zrzeszeniom i rządom 
w sprawie motoryzacji rolnictwa, Sądzę, że należy: 

1. Uznać motoryzację rolnictwa nie tylko za 
ewolucyjną formę, która przyjdzie z czasem sama 
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z siebie, lecz również za formę pożądaną ze wzglę- 
dów państwowych i socjalnych. 


2. Wezwać zrzeszenia rolnicze oraz rządy 
państw poszczególnych do popierania i przyspie- 
szania motoryzacji rolnictwa drogą: 

a) zakładania i popierania elektrowni okręgo- 
wych, mogących obsługiwać nie tylko prze- 
mysł lecz i rolnictwo, 

b) zorganizowania odpowiednich szkół zawo- 
dowych oraz kursów dokształcających ce- 
lem zapewnienia silnikom rolniczym właści- 
wej obsługi, 

c) popierania badań naukowych, mających na 
celu dostosowanie konstrukcji silników rol- 
niczych do lokalnych potrzeb uprawy roli 
i roślin, 

d) odpowiedniego subwencjonowania tych rol- 
ników -pjonierów, którzy w krajach jeszcze 
nie zmotoryzowanych zaczną wprowadzać 
silniki rolnicze; żądanie to odnosić się win- 
no przedewszystkiem do muiejszych gospo- 
darstw rolnych, dla których nabycie silnika 
przedstawia większe ryzyko, 

e) uwzględnienia w polityce podatkowej, cel- 
nej i taryfowej konieczności dostarczenia 
rolnictwu tanich materjałów pędnych. 


Stefan Biedrzycki. 
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Charakterystyka silników mechanicznych zastosowanych 
w rolnictwie. 


Martwe siły natury wykorzystuje człowiek 
różnemi silnikami do ułatwienia sobie pracy fizycz- 
nej lub wogóle dla zastąpienia własnego wysiłku, 
potęgując do olbrzymich rozmiarów ilość i skutek 
tej pracy, względnie przyspieszając wydatnie tempo 
potrzebnej mu pracy. Jak w innych dziedzinach, 
tak i w tej najkonieczniejszej do egzystencji po- 
trzebie, w produkcji chleba codziennego, przysto- 
sowano najpierw silnik parowy, a następnie elek- 
tryczny i spalinowy. Lokomobila rolnicza weszła 
w ogólne użytkowanie prędzej od lokomotywy ko- 
lei żelaznej. Naodwrót lokomocja samochodowa, 
istotnie właściwa i powszechna przez zastosowanie 
silnika wybuchowego, poprzedziła wykorzystanie 
jej w gospodarstwie rolnem. 


Zasadniczo musi się odróżnić przystosowanie 
silników w rolniczem zapotrzebowaniu siły 1) na 
pracujące ze stałego stanowiska, 2) na ułatwie- 
nie względnie wykonanie transportów po dro- 
gach rozmaitego typu w obrębie lub dla odnośne- 
go gospodarstwa i 3) na użytek martwej siły na 
rozległych obszarach rolnych. Pierwsze dwa dzia- 
ły dały się i dają się zaspokoić udatnemi rozwią- 
zaniami, wzorującemi się na innych, poza rolnictwem 
zastosowaniach, trzeci jednak dział okazuje tak zu- 
pełnie swoiste warunki i oryginalne trudności, że 
probuje się różnymi sposobami sprostać zadaniu 
z zmiennen i często zawodnem dotychczas szczę- 
ściem. A właśnie w tym dziale potrzebuje rolnik 
bardzo wiele pomocy, szczególnie w najważniejszej 
i najcięższej pracy na roli, t. j. w orce, tem bar- 
dziej, że udział procentowy orki wobec całokształ- 


tu prac, koniecznych do wykonania w gospodar- 
stwie rolnem, jest wysokim, a zapotrzebowanie co- 
raz bardziej dotkliwe i rosnące wobec niedostatku 
ilości robotników rolnych, względnie drożenia ro- 
bocizny i wobec dążności, ujawnionych obecnie, 
do zmniejszania ilości sprzężaju i obszarów, ko- 
niecznych do ich utrzymania. 

W następstwie przedstawię w krótkich zary- 
sach najudatniejsze sposoby i pewne, charaktery- 
styczne systemy zastosowania silników martwych 
przedewszystkiem w tym trzecim dziale użytkowa- 
nia siły martwej na roziegłych obszarach rolnych, 
uwzględniając sprawność techniczną mechanizmów, 
sprawność w wykonywaniu pracy rolniczej i spraw- 
ność ekonomiczną w odniesieniu do gospodarstwa 
rolnego. 

Dla należytej przejrzystości rozdzielę pró- 
bowane systemy na następujące grupy: 1) Pociąg 
pracującego narzędzia pośrednio, przy pomocy liny 
i windy, stojącej w miejscu podczas pracy narzę- 
dzia, tak zwane pługi linowe; 2) pociąg pracującego 
narzędzia bezpośrednio tak, jak Spręzżajem, tak 
zwane pługi samochodowe; 3) kombinacja obu po- 
przednich systemów jako pługi linowo-samochodowe 
i 4) pługi samochodowe z narzędziami innemi jak za 
sprzężajem, przystosowanemi do maszyny. 

Pługi linowe posługują się silnikami parowe- 
mi, elektro- motorami i silnikami wybuchowemi. 
Charakterystyczną zaletą tych pługów jest przesu- 
wanie samego narzędzia obrabiającego glębę bez 
strat mechanicznych i ujemnych skutków rolniczych 
na równoczesne przetransportowywanie samych sil- 
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ników po obrabianym materjale, w tej właściwości 
górują nawet nad sprzężajem, który musi przy orce 
jednoskibowcem pozostawić mniej więcej 500.000 
śladów na 1 hektar, zużywając pokaźną część swej 
mocy na przenoszenie własnej wagi żywej. Dalsza 
ich właściwość, poniekąd ujemna, to konieczność, 
przynajmniej dotychczas, używania w większych 
zespołach, a więc kosztownych w  sprawieniu 
i amortyzacji. Zestawień pługów linowych używa- 
no najpierw jednomaszynowych z okrążaniem całe- 
go lub części obszaru ora::ego, co okazało się nie 
sprawne, obecnie zaś używa się zestawień dwuma- 
szynowych w ten sposób, że maszyny transportują 
się same po krajach pola oranego a przeciągają 
pracujące narzędzie pomiędzy sobą; zamiast jednej 
z tych lokomotyw stosuje się przy użyciu energji 
elektrycznej tylko t. zw. wozu kotwicznego, postę- 
pującego za pomocą nawijania się na osobną, po- 
dłużnie umocowaną linę. W tym ostatnim wypad- 
ku nazwano zestawienie jednomaszynowem, co jed- 
nak należy zupełnie odróżnić od systemu jednoma- 
szynowego termoelektrycznego, co poniżej bliżej 
określimy. 

Najdawniejszem wypróbowanieminajpowszech- 
niejszym systemem jest zestawienie dwóch loko- 
motyw parowych z pługiem wahadłowym lub prze- 
ciwważnym, względnie z kultywatorem zawrotnym, 
przeciąganym pomiędzy tymi lokomotywami, ktore 
sa równocześnie przewoźnemi windami; maszyny 
te zatem będę nazywał samoprzewoźnemi windami 
parowemi. Ich charakterystyka jest następująca, 
doskonałe dostosowanie się do bardzo zmiennych 
oporów obrabianej gleby dzięki elastyczności pary 
w cylindrze tłokowej maszyny parowej i dzięki sto- 
sowaniu samoczynnej regulacji stawidła, swoista 
budowa każdej z tych lokomotyw, z lekkim, bo 
prawie o połowę zamałym do odnośnej maszyny 
kotle parowym, powodująca osobliwą pracę kotła 
z wytwarzaniem pary podczas okresowych nieczyn- 
ności maszyny i przez to z wystarczającem przy- 
gotowywaniem pary na okresy czynności windowa- 
nia. Z powyższych powodów i dzięki zastosowy- 
waniu nowoczesnych urządzeń mechanicznych przy 
takich samoprzewoźnych windach parowych, wy- 
próbowanych па innych maszynach, posiada 
ten system doskonałą Sprawność teczniczną, wy- 
kazuje najwłaściwsze działanie rolnicze szczegól- 
nie w cieżkiej pracy na roli (przypomnę świetne 
kruszenie skiby przez szybkie, często ponad 2 
m/sek, przeciąganie pługów), jedynie sprawność 
ekonomiczna jest związana pewnemi warunkami 
i ograniczona. Mianowicie obszary obrabiane mu- 
szą być dość znaczne w jednym kawałku (od '/, hek- 
tara), maszyny możliwie wielkie dla lepszej opła- 
calności z granicą górną około 24 ton ciężaru każ- 
dej lokomotywy ze względu na mosty średniej wy- 
trzymałości i nośność ziemi nieubitej, obsługa ludz- 
ka dość znaczna, wymaganie dobrego węgla i ko- 
nieczność dowozu tego węgla i wody w dość znacz- 
nych ilościach przynależnym i stale współdziała- 
jącym sprzężajem. 

A zatem możliwość używania tylko w gospo- 
darstwach większych (od 500 ha w górę), silnych 
kapitalistycznie, ze względu na wysoki koszt spra- 
wiania i znaczne koszty ruchu, Może być stosowa- 
nym jednak i w mniejszych gospodarstwach spo- 
sobem wynajmu od przedsiębiorców orki parowej. 
Wskutek wielkości jednostek nie opłaca się pług 
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linowy parowy przy lekkiej pracy na roli. W swo- 
ich granicach używalności jest to dotychczas jedy- 
nie udatny pług maszynowy, istotnie doskonała po- 
moc dla rolnictwa, szczególnie przy głębszej uprawie. 

Należy z ubolewaniem zauważyć, że w Polsce 
nikt takich pługów nie wyrabia i znikoma jest ilość 
przedsiębiorstw orki parowej na wynajm, zwykle 
bardzo intratnych. 


Naśladownictwo samoprzewoźnych wind paro- 
wych lokomotywami elekromotorowemi z doprowa- 
dzaniem prądu w znacznem nasileniu osobnemi 
kablami przewoźnemi i z zakładaniem  prowizo: 
rycznych przewodów redukuje sprawność techniczną 
przez znikomą elestyczność elektromotorów w po- 
równaniu z parą, a sprawność ekonomiczna maleje 
wybitnie przez okresowe istotne bezczynności każ- 
dej z samoprzewoźnych wind elektrycznych jak 
również przez kosztowne urządzenia dosyłania 
prądu; uniknięcie dowozu węgla i wody wyrównuje 
aż nadto konieczność transportu kabli. Zamiana 
jednego elektrowozu na samonawijający się wóz ko- 
twiczny poprawia nieco sytuację. Koszty jednak prądu 
nawet z okręgowych centrali elektrycznych wypa- 
dają tak wysokie, zapotrzebowania wielu Amperów 
z takich centrali jest w tym samym okręgu tak 
równoczesne a w porach roku znamienne i swoiście 
okresowe, że tego rodzaju orki elektryczne opłacać 
się nie mogą. Mamy na to dostateczne dowody 
na przykładach jeszcze przedwojennych w Niemczech. 

Nie lepiej wypada z samoprzewoźnemi winda- 
mi wybuchowemi. Motor wybuchowy z natury swo- 
jej nie może dostrajać się do nagłych i bezustan- 
nych w znacznych granicach wahających oporów 
ziemnych, szczególnie przy orce pługiem posuwis- 
tym, a w 4-ch do 5-ciu minutowych okresach nie- 
pracowania każdej naprzemian windy przy dwu- 
maszynowym pługu linowym nie może stawać, tylko 
biegnie jałowo, zużywając na darmo cenne paliwo, 
przewożąc tylko własne podwozie o podwójną sze- 
rokość roboczą pługa wahadłowego. Zresztą pró- 
bowane jednostki nie dorastają do jednostek pługa 
parowego i przez to wykazują lichą ekonomię 
a ciężkiej obróbce gleby podołać nie mogą, 
Drobny zysk w braku potrzeby dowożenia paliwa 
i wody nie zaważa zbytnio na rozrachunku, 
a ewentualne zastosowywanie silników szczegól- 
nie ekonomicznych termicznie, jak Diesle, lub 
szczególnie silników na gaz ssany z węgla 
drzewnego powiększa poważnie ciężar samoprze- 
woźnych wind i koszt sprawienia. Stosowanie 
większych jednostek lub może udatne wypróbowa- 
nie systemu Gibasa, przy którym dzięki bloczkom 
na lokomotywach i czterem linom poprzecznie prze- 
ciąganym pracują stale na pociąg orzącego narzę- 
dzia obie windy równocześnie, doprowadzałoby do 
podobnych korzyści i ograniczeń ekonomicznych 
i używalności jak przy windach parowych z zasa- 
dniczym brakiem znakomitego zestroju odpowiednie- 
go parowego kotła i siły pary w tłokowej maszynie 
parowej do oporów obrabianej ziemi. 

Najnowszy wynalazek małych, lekkich a bar- 
dzo sprawnych kotłów parowych do szybkiego 
wytwarzania pary Beckera spowoduje prawdopo- 
dobnie jeszcze lepszą opłacalność samoprzewoźnych 
wind parowych. 

Istotnie jednomaszynowym systemem linowym 
jest pług silnikowy termo-elektryczny inż. Raczyń- 
skiego z ulepszeniem inż. Maćkowiaka, przy któ- 
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гут winda wybuchowa przewozi siebie samą tylko 
środkiem oranego po obu jej stronach pola, ciągnąc 
windą wybuchową pracujący zespół pługa kilko- 
skibowego z jednej strony od kraju pola do siebie, 
a równocześnie odsyłając od siebie na kraj pola 
z drugiej strony takisam drugi zespół pługa kilko- 
skibowego, ale niepracujący elektromotorem. Prąd 
dla elektromotorów wytwarza prądnica, napędzana 
tylko !/, częścią mocy silnika wybuchowego. Kabel 
dla prądu znajdował się dawniej w środku liny 
stalowej ciągnącej, obecnie nawija się osobno, 
pozostając zawsze w nienapiętym stanie. Urządze- 
nia windowe są bardziej skomplikowane, jak przy 
dwumaszynowych windach parowych, ale szybkość 
pracy tak zwiększona, że opłacalność zapewniona 
przy mniejszych kosztach sprawienia i ruchu, niż 
przy pługu parowym. 

System ten jest tak racjonalnym, że należy 
nadal go udoskonalać i może przez przemianę całej 
mocy silnika wybuchowego na energję elektryczną 
1 zastosowanie elektromotorów szeregowvch (jak 
przy tramwajach elektrycznych), dających zawsze 
pełną moc przy różnych ilościach obrotu, a więc 
znakomita elastyczność względem zmiennego obcią- 
żenia powinno się doprowadzić ten polski wynala- 
zek do najsprawniejszego ze wszystkich dotychcza- 
sowych sposobów silnikowej uprawy gleby. 

Pługi samochodowe w zespole luźnym albo 
sztywnym i półsztywnym z pługami wieloskibowe- 
mi charakteryzują się przejazdem przez obrabiane 
pole samego silnika tyle razy, ile razy szerokość 
robocza całego wieloskibowca pokryje swój teren 
pracy. W tej grupie występują prawie tylko sil- 
niki wybuchowe, do których właściwości ujemnych 
w stosunku do oporów ziemi dołącza się problem 
unoszenia ciężaru samego silnika po uprawnej gle- 
bie z żądaniem możliwie małych przy tem strat 
mocy i możliwie jak najmniej rolniczo szkodliwego 
ugniatania i problem adhezji, koniecznej do spraw- 
nego postępu. Strata mocy w dotychczasowych 
rozwiązaniach pługów samochodowych na przenie- 
sienie ruchu i na przetaczanie własnego ciężaru 
lokomocji podczas pracy jest tak wysoka (60 proc. 
i ponadto), że najważniejszem i rozstrzygającem 
staje się zagadnienie paliwa i jego kosztów. Jas- 
krawą do tego ilustracją jest różnica ceny benzy- 
ny (1 litr 50 groszy), a ceny nafty (1 litr 12 gro- 
szy) przy jednakowej wartościowości opałowej 
a zbliżonej sprawności technicznej. 

Paliwo dla silników rolniczych powinno być 
własną produkcją rolniczą i w tym celu powinny 
znaleść zastosowanie silniki wybuchowe spirytuso- 
we, aby z gorzelni rolniczych przez przeróbkę pło- 
dów rolniczych otrzymać i paliwo silnikowe i pro- 
dukty uboczne na wypas bydła. Tej najracjonal- 
niejszej ekonomji rolniczej przeszkadza polityka 
spirytusowych monopoli państwowych i wysoka ce- 
na denaturatu. Już obecnie zaczynają jednak sto- 
sować dla rolnictwa Diesle bez sprężania, a skoro 
udadzą się rozpoczęte próby spalania krochmalu 
w Dieslach, to może dojdziemy bez przeszkód do 
jeszcze właściwszego użytkowania sił natury w gos- 
podarstwach rolnych. 


System luźny pługów samochodowych jest na- 
sladownictwem samochodu ciężarowego, ciągnące- 
go za sobą luźno przyczepione narzędzia rolnicze 
z tą zasadniczą i niekorzystną w tem zastosowaniu 
różnicą, że samochód ciężarowy przewozi ciężary 
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przedewszystkiem ma sobie i prędko, podczas gdy 
rolnicze ciągówki idą w pracy powoli, mało co prę- 
dzej, niż chód stępa sprzężaju (1 m. na sekundę). 
Również opór obrabianej gleby, zaczepiający poni- 
żej zaczepienia siły (na obwodach kół lub czołgów) 
wobec poziomego kierunku oporów i sił przy cią 
gnieniu ciężarów samochodem ciężarowym, wytwa- 
rza pionową składową choć drobną, ciągnienia nie- 
korzystne przyduszanie ciągówki do gleby. 

System sztywny, zastosowany pierwszy raz 
przez Stocka, zespala kilkoskibowy pług z ciągów- 
ką tak, że otrzymuje się zwartą konstrukcję, znacz- 
nie lżejszą, niż przy systemie luźnym, ułatwienie 
w manewrowaniu i wykorzystuje się ciężar narzę- 
dzi i ciężar skiby podczas pracy dla zwiększenia 
adhezji. Те ostatnią właściwość zatraca system 
półsztywny, gdzie zespół pługów jest przyczepiony 
do ciągówki zawiasowo i przez to nie powoduje 
się w pracy wahnieniami ram wozu, pracuje rów- 
nomierniej i z mniejszem zapotrzebowaniem siły, 
niż przy systemie sztywnym. Obecnie nawet sama 
firma Stock przeszła na system klawiszowy w swym 
40-konnym trzyskibowcu. 

System sztywny powoduje podczas pracy mniej- 
sze lub większe schodkowanie skib, poprzeczne 
i podłużne, tem wybitniejsze, im więcej korpusów 
płużnych na sobie dźwiga. 

Wszystkie pługi samochodowe, nawet ostatnio 
przy sztywnym systemie, używają ciągieł podat- 
nych względnie sprężynujących umocowywań ce- 
lem lepszego przezwyciężenia a nawet obniżenia 
najwyższych wahnień i wogóle przeciętnego oporu. 

Dla osiągnięcia najwyższej sprawności tech- 
nicznej powinna być adhezja części napędzanych 
pługa samochodowego po glebie stale wystarczają- 
cą na postęp z przymusowo nastawianą prędkością 
i na pokonanie oporu ciągnienia. Tutaj występuje 
niekorzystnie i to więcej, niż przy pługu linowym 
z windami wybuchowemi, nieelastyczność motoru 
wybuchowego, bo zmienna wilgotność, zwartość 
i spójność nawierzchni gleby, całej uprawnej gleby 
i ewentualnie podskibia, powoduje silne i nagłe 
wahnienia przyczepności, mniejszy lub większy 
poślizg, a nawet łatwe niebezpieczeństwo wkopy- 
wania się na miejscu mimowolnego zatrzymania 
się, tem bardziej grożące, im naglej wystąpi zwięk- 
szenie oporu pracującego narzędzia, Koń żywy za- 
głębi się też przy objawieniu się większego oporu, 
ale zaprze się na wzniesieniu za kopytem, a pług 
samochodowy, wkopując się i robiąc sobie wznie- 
sienie przed kołem (lub czołgiem) napędzającemi, 
pogarsza sytuację. 

Przeciw zrywaniu się i wogóle niepewności 
adhezji stosuje się t. zw. ostrogi na obwodach kół 
lub napęd czołgowy, które to oba sposoby istotnie 
rozwiązują zadanie prawie zupełnie zadawalniająco 
technicznie, ale wpływają ujemnie na strukturę gle- 
by. Ostrogi bowiem, szczególnie od 80 do 120 mm. 
wysokie i od promienia koła adhezyjnego wstecz 
(od kierunku obrotu koła) odchylone, powodują bo- 
czne zduszanie ziemi przy właśnie wtedy najmoc- 
niej działającem przygniataniem obręczem z góry, 
rodzaj skrzynkowego ubijania, na co rozrywacze 
bronowate, czasem już stosowane za śladami kół, 
pomagają dość powierzchownie. Za: szczególnie 
szkodliwe rolniczo uważam to zgniatanie w podski- 
biu, nieobrabianem więcej i przykrytem stale, pod- 
czas gdy z bryłami, za śladem kół wyoranych, na 
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zewnątrz leżącemi 1 atmosfera i dalsza obróbka 
może jeszcze dać sobie radę. Te ujemne wpływy 
mnożą się przy mniejszych jednostkach, które cho- 
ciaż lżejsze, wywierają naciski mało co mniejsze, 
niż 5-cio і 6-cioskibowce. Np. Fordson, wagi 1500 kg. 
tylko na 10 mm zagłębiony, daje już 1,7 kg/cm° 
nacisku, kiedy zresztą te naciski nie powinny prze- 
kraczać 2 Кр/ст?. 

Czołgi zaś, chociaż dawały wszelkie nadzieje 
na korzystne rozwiązanie wobec nacisków o po- 
łowę mniejszych, niż nacisk stopy ludzkiej (miano- 
wicie około 0,35 kg./cm.*), okazują bardzo często 
znaczne i dotkliwe ugniecenie, prawdopodobnie 
przezywielką powierzchnię równoczesnego przyle- 
gania każdego czołga i 6 do 7 razy dłuższe, niż 
przy kołach, trwanie tego przylegania. 

O ile zatem tym lub owym sposobem adhezję 
się zapewnia, to ugniecenie uprawnej gleby zna- 
czy nieraz niższem і mniej dorodnym plonem rol- 
niczym ślady postępu samochodu. Jestem zdania, 
że przekonanoby się o tem powszechnie, gdyby 
stale przeprowadzano wszędzie przy orce pługami 
samochodowemi porównanie z obróbką sprzężajem, 
choćby na małych parcelach tego samego pola 
1 równocześnie. 

Stock i inni wprowadzili też możliwość mo- 
mentalnych, przez napęd częścią siły motoru, zmian 
w zagłębianiu zespołu pługów, aby miejsca nie- 
pewnej adhezji mijać jak najprędzej przez nagłe 
zmniejszanie oporów spłycanej orki. Istotnie w skutku 
Sprawność maszynowa przez to wzrasta, ale fali- 
stość podskibia nie jest wskazana, a znaczne nie- 
raz zmniejszenie warstwy uprawionej jest niedo- 
puszczalne ze względu na zmniejszenie produkcji. 

Znaczne straty siły mechanicznej, przy płu- 
gach samochodowych5z silnikami„spalinowemi mu- 
szą powstawać przez konieczność zredukowania 
szybkich obrotów motoru (800 do 1000 na minutę) 
na powolne obtaczanie kół adhezyjnych (5 do 10 
razy na minutę), jak również przez pokonywanie 
jakby stałego wzniesienia przez zapadanie się kół. 

Należy jeszcze wytknąć stosowanie do pracy 
na roli silników wybuchowych i mechanizmów tak 
skomplikowanych, że muszą być obsługiwane przez 
biegłego mechanika. Jedynie dotychczas firma H. 
Lanz z Mannheimu zastosowała do swej ciągówki, 
zresztą za słabej (12 KM), motor ropny z łbicą 
rozgrzewaną dwusuwowy (lżejszy), bezzaworowy, 
z możliwością wytapiania się aliażowego koreczka 
w razie złego funkcjonowania motoru lub niewła- 
ściwej obsługi. 

Powyżej przedstawione ujemne strony pługów 
samochodowych z narzędziami temi samemi, jak za 
sprzężajem, dotyczą pracy ich właściwej, 1. j. przy- 
najmniej średnio ciężkiej obróbki gleby 1 nie wy- 
kluczają możliwości opłacania się tych samych ma- 
szyn już dzisiaj, w braku ekonomiczniejszej i spraw- 
niejszej pomccy, do lekkiej pracy na roli lub wo- 
góle w gospodarstwie rolnem, nie wpływając je- 
szcze na zmniejszenie ilości sprzężaju, ale posiłku- 
jąc często bardzo korzystnie w okresach zgęszcze- 
nia potrzeby wykonania pracy na roli. 

Kompromisowe rozwiązanie zagadnienia silni- 
kowej uprawy gleby pługami linowo-samochodo- 
меті, t. ј. samochodów, mogących też pracować 
umiejscowione jako windy motoryczne i przyciągać 
do siebie krótką zresztą liną obrabiające glebę na- 
rzędzia lub pługi holowane po linie, umocowywa- 
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nej na skrajach obrabianego pola, wykazują taką 
niezgrabność i niesprawność, że poza próbnemi 
maszynami nie znalazły powszechniejszego użycia. 

Pługi samochodowe z narzędziami innemi, jak 
za Ssprzężajem, mają na celu rzekome uproszcze- 
nie, przyspieszenie i ewentualne ulepszenie obróbki 
roli na wzór uprawy ogrodowej. Kopaczka Coopera 
(w r. 1885), wiertła Darby' ego, poprzecznie do po- 
stępu rozrywające iarcze z kolcami Boghos Nubar 
paszy (w r. 1900) miały ciężkie parowe ciągówki 
i nie wykazały żadnych rolniczych korzyści. Naj- 
odpowiedniejsze były dotychczas Mechwarta (w r. 
1894) strugi obrotowe, na kształt bębnowej siecz- 
karni, obracane przymusowo, a możliwie powoli 
(2,5 m./sek prędkości obwodowej) równocześnie po- 
stępującą ciągówką parową, a następnie naftalino- 
wą; te strugi obrotem w tym samym, co koła ad- 
hezyjne kierunku, pomagały do postępu, a łamały, 
skręcały, rozkruszały i odwracały skibę podobnie, 
jak strugi posuwiste. Przez niezdarność użytych 
przy tem lokomotyw skończyło się wówczas na 
pióbach, które powinny być bezwzględnie powtó- 
rzone obecnie z udoskonalonemi i lekkiemi cią- 
gówkami. 

W dzisiejszej dobie starają się rozpowszech- 
nić dwa systemy frezowania ziemi: sztywne łopatki, 
umocowane na obwodzie kilkunastu tarcz, osadzo- 
nych na wspólnym (równoległym do osi kół) wale, 
szybko obracanym motorycznie, lLanza-Kószegi'ego 
i podatne stalowe druty, podobnie z wspólnego 
wału (równoległego do osi kół ciągówki) szybko 
rotujących, patentu Meyenburga, a wyrób zakładów 
Siemensa Schuckerta. Różnią się one zasadniczo od 
frezów, służących do obróbki żelaza i drzewa tem, 
że narzędzia pracujące przy nich obracają się 
przeciwnie, t. j. w kierunku obrotu kół ciągówki, 
dla udatnej zupełnie pomocy w postępie podczas 
oporów obróbki, mechanicznie jednak niewłaściwie, 
bo zaczynają od największych wymiarów frezowae 
nych przecinków i zbiegają do zerowych prze- 
kroi. I jedna i druga maszyna potrzebuje bardzo 
wiele energji, naturalnie sztywny frez dwa do trzech 
razy tyle (przy tak szybkich obrotach) jak podatny, 
a rolniczo wygląda ich praca wprost niebezpiecznie 
wobec bardzo intensywnego sproszkowywania gru- 
zeł ziemi, przez co włoskowatość międzydrobinowa 
staje się zbyt obfita i zachodzi możliwość zbyt 
szybkiego wyparowywania wilgoci, jakrównież uda- 
remnione zostaje dostateczne przewietrzanie gleby. 
Być może, że podatnie rotujące druty Meyenburga 
usprawiedliwią swój znaczny wydatek paliwa, skorona 
średnio ciężkich i ciężkich ziemiach, przy których 
gruzełki gleby nie mają być tak mocno rozproszko- 
wane, wykażą opłacalność wyższą wydajnością plo- 
nów lub usunięciem potrzeby przerabiania gleby 
kilkakrotnie, różnemi narzędziami obecnie stosowa- 
nemi. W każdym razie stawianie przez Meyenburga 
ideału w naśladownictwie łap kreta lub jamnika 
mija się z celem pracy, bo wymienione zwierzęta 
mają odpowiednie uposażenie od natury dla wyko- 
pywania jamy czy otworu w ziemi, czego przy 
obróbce ziemi właśnie unikać potrzeba. 

Ogólnie przedstawiając sprawę, wydaje się 
najracjonalniejszą drogą do rozwiązania problemu 
samochodowej obróbki gleby dostosowanie odpo- 
wiedniego narzędzia, któreby, przy zadawalniają- 
cym skutku rolniczym i ekonomicznym, pomagało 
podczas pracy do postępu maszyny. 


84 MASZYNY ROLNICZE № 7 (9) 


W dziale transportów w gospodarstwie rolnem 
i zapotrzebowaniu siły motorycznej do podwórzo- 
wych maszyn rolniczych łatwo znaleźć odpowiednie 
modyfikacje znanych i wypróbowanych skądinąd 
silników, dostosowywanych do swoistych warunków 
ruchu gospodarstwa rolniczego. Więc samochody 
transportowe raczej lekkie, w mniejszych jednost: 
kach, względnie zdolne do zaciągnięcia młocarni 
7 przystawkami do sterty w polu i uzdolnienia do 
jej napędzania ze stałego stanowiska. 

Wzorowanie się na racjonalnem opalaniu lo- 
komobili parowej, napędzającej młocarnię, 6-ciu do 
7-miu procentami własnei wymłóconej słomy. Mo- 
żliwie szerokie rozpowszechnianie spirytusowych 
motorów wybuchowych w zastępstwie kieratów. 
Stosowanie nowocześnie udoskonalanych silników 
wiatrowych do wytwarzania energji elektrycznej 
i umiejętne rozdzielanie tej oststniej do małych 
elektromotorów, oświetlania, suszenia produktów 
rolniczych i ogrodowych 1{.р. 

Celowe są i właściwe dążenia do kombinacji 
i uzdolnień silników rolniczych tego rodzaju, aby 
możliwie uniwersalnie były pomocą w wszystkich 
trzech działach zapotrzebowania, tylko muszą te 
usiłowania postępować racjonalną drogą, nie tak, 
jak przeważnie dotychczas się zaleca, że motorami 
skomplikowanemi, lekkiemi, bo specjalnie do jazdy 
samochodowej przystosowanemi, krótkotrwałemi, ma 
się napędzać maszyny rolnicze ze stałego stano- 
wiska. Koni karetowych nie używa się do woże- 
nia nawozu lub zwózki snopów. 

Z powyższych charakterystyk silników, zasto- 
sowywanych w rolnictwie, możemy wyciągnąć wnio- 
ski, że przystosowywanie do potrzeb rolniczych 
winno celowo i umiejętnie uwzględniać swoiste 
warunki ruchu, aby napęd silnikowy rozpowszech- 


niał się ogólnie i wpłynął na intensywność i pota- 
nienie produkcji rolnej. 


Szczególnie sprawa silnikowej uprawy roli wy- 
daje mi się byc teraz u nas ważną i żądającą traf- 
nego i jak najpowszechniejszego zastosowania, bo 
wywóz nadmiaru płodów rolniczych mógłby możli- 
wie prędko bilans Polski zrównoważyć, uratować 
kraj przed ruinę, kiedy przemysłowa produkcja na- 
wet przy najlepszych chęciach i umiejętnościach 
nie da się w polsce odrazu rozszerzyć, ulepszyć, 
stworzyć i wydatnie wpłynąć na poprawę bilansu. 
Zrozumieć winni to przedewszystkiem rolnicy sami, 
jak również miarodajne czynniki i Rząd, aby roz- 
sądnemi wysiłkami i celową akcją doprowadzać 
prędko do potanienia uprawy roli, rozpowszechnia- 
nia głębszej obróbki 1 zachęcania do wzmożonej 
produkcji rolniczej korzystnemi widokami eksporto- 
wemi, premjowaniem za przekroczenie pewnej gra- 
nicy wytwórczości i t. p. 


Dla odpowiedniej dyrektywy w wyborze naj- 
właściwszych sposobów silnikowej obróbki gleby 
powinny też zrzeszenia rolnicze z pomocą i współ- 
działaniem Rządu stworzyć placówkę naukową i ob- 
jektywną dla systematycznych pomiarów, prób i do- 
świadczeń, aby nie zadawalać się często nawet 
mylnie informującemi pokazami, aby działać na pod- 
stawie osiągalnych i sprawdzonych wyników. 


Wydaje mi się także, że w niedalekiej przy- 
szłości Polska będzie przed innymi powołana do 
czynnego przywrócenia porządku, ładu i kultury 
rolnej w sąsiedzkiej Rosji, a stanie się to możli- 
wem tylko przez zastosowanie istotnie sprawnego 
sposobu do siinikowej uprawy gleby. 


Dr. inż. Tadeusz Świeżawski. 


Sila mechaniczna w rolnictwie. 


Obecnie isniejące silniki spalinowe dają się 
rozbić na dwa główne typy: silniki o wysokiem 
sprężaniu і o sprężaniu niskiem. Pierwsze nie wy- 
magają zapalania mieszanki wybuchowej; nie mają 
więc przyrządów zapalania. Ale są za to obarczone 
innemi ciężkiemi dodatkami—w postaci pomp i kom- 
presorów, dzięki którym stają się skomplikowa- 
ne i ciężkie. Ten typ, reprezentowany przez kon- 
strukcję inż. Diesel'a, rozpowszechnił się głównie 
w postaci stałej, fabrycznej, a także jako silnik 
okrętowy; ostatnio również i w postaci lokomotywy 
kolejowej. Jest to więc bezpośredni rywal maszyny 
parowej, która w tych właśnie dziedzinach wyka- 
zała swe zalety i oddaje bezcenne usługi. Wspo- 
minamy o tym silniku tutaj jedynie dlatego, aby 
stwierdzić, że pod względem rolniczym nie pokła- 
damy w nim większych nadziei i nie rokujemy mu 
na tem polu tryumfów — taksamo, jak maszynie 
parowej. Natomiast drugi typ silnika — o nizkiem 
sprężaniu jest tym, który winien skupić całą naszą 


uwagę. On to bowiem stworzył samochodniciwo 
i lotnictwo, 
O ile nasze informacje nie mylą, pierwszy 


traktor z silnikiem benzynowym, który co do typu 
utrzymał się dłużej w użyciu, ukazał się w Ame- 
ryce w roku 1902 (zbudowała go firma Har Parr). 


Niedługo, bo już w 1905 r. pojawiły się traktor- 
na naftę. Poprzedziły je traktory parowe. Niezmie- 
rzone przestrzenie stepów amerykańskich, na któ- 
rych nie było ani ludzi ani koni do uprawy, obra- 
cały one w równie niezmierzone pola pszenicy 
i kukurydzy. Kolosy te, dochodzące do 100 koni 
siły, posuwały się po dziewiczej ziemi ruchem 
wolnym, ale pewnym, ciągnąc za sobą cały kom- 
plet narzędzi do uprawy roli, lub do sprzętu ziarna 
W pierwszym wypadku traktor deptał przed sobą 
zgniłą trawę stepową, a pozostawiał za sobą — za- 
siane pole. W drugim wypadku zanurzał się w doj- 
rzałym łanie, pozostawiając na pniu obmuskaną 
słomę, a ziarno wymłócone i wyczyszczone zsypu- 
jąc do skrzyń, które równolegle za nim postępo- 
wały po polu. Taka „parowa* gospodarka pano- 
wała i rozwijała się stale w ciągu kilku lat. I za- 
pewne była by się rozwijała dalej, gdyby nie uka- 
zanie się traktora silnikowego. Już na konkursie 
w Winninpeg w 1911 roku więcej było firm wy- 
stawiających traktory benzynowe i naftowe, niż pa- 
rowych. A wynik konkursu przypieczętował los 
tych ostatnich. Mniej więcej od tej chwili traktor 
parowy zaczął znikać w Ameryce, ustępując miejsca 
zwycięskiemu rywalowi. 


W Anglji—ojczyźnie maszyny parowej, silnik 
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w postaci traktora ukazał się nieco później i po- 
chód jego nie był i nie jest tak zwycięski, jak 
w Ameryce. Ale największe wysiłki konstruktorów, 
którzy mu chcieli przeciwstawić traktor parowy, nie 
doprowadziły do pomyślnych wyników i o ile nam 
wiadomo dalszych podobnych wyników zaniechano. 
Dzisiaj tak w Anglji, jak przedewszystkiem w Ame- 
гусе te firmy, które budowały traktory parowe 
przeszły na wybuchowe, nie licząc tych coraz licz- 
niejszych nowszych fabryk, które wyłącznie budo- 
wie tego nowego konia żelaznego się poświęcają. 

Czemu należy przypisywać to zwycięstwo 
traktora wybuchowego nad parowym? Jakie jego 
zalety, czy też niedostatki traktora parowego przy- 
czyniły się do porażki tego ostatniego? 

Dwie są zdaniem naszem przyczyny, którym 
traktor wybuchowy zawdzięcza swoje zwycięstwo 
nad parowym i swoje dzisiejsze powodzenie 
w pracy. Mamy tu mianowicie na myśli: 1) charak- 
ter traktora wybuchowego, oraz 2) sposób w jaki 
on ten opał zamienia na pracę. Pod tymi bowiem 
obydwoma względami różni się on zasadniczo od 
swego poprzednika parowego. 

‚бау bowiem silnik parowy zużywał węgiel, 
a więc ciało stałe — silnik wybuchowy zużywa ben- 
zynę, пайе lub spirytus, czyli ciała płynne. Wsku- 
tek tej różnicy zasilanie maszyny parowej jest bar- 
dzo kłopotliwe i musi być uskuteczniane ręcznie, 
to jest wymaga ciągłej pracy i uwagi jednego 
człowieka— palacza. Silnik zaś wybuchowy sam się 
zasila opałem płynnym, nie wymagając pod tym 
względem niemal żadnej uwagi ze strony obsługi. 
Przytem węgiel w porównaniu do opałów płynnych 
jest o wiele cięższym i kilkakrotnie więcej wyma- 
ga dla siebie miejsca (w tendrze) niż opały płyn 
ne (w zbiorniku). Węgla tego wychodzi znacznie 
więcej (biorąc pod uwagę zawartość cieplną) na tę 
samą pracę, niż benzyny, lub nafty. Najdoskonal- 
szy bowiem silnik parowy jest dzisiaj dwa razy 
mniej doskonałym od silnika wybuchowego pod 
względem sprawności cieplnej (silnik parowy— 
15 proc.—silnik wybuchowy 30 proc.) Są rolnicy, 
którzy skłonni są czynić koniowi żelaznemu wielki 
zarzut z tego tytułu, że połowę swej siły „traci* 
na samopociąg, zapominając o tem, że i koń żywy 
wiele ze swych sił „traci“ na samopociąg — i nie 
wiedząc o tem, że sprawność cieplna konia żywego 
jest niższa, niż silnikowego (10 proc. contra 15 
proc.) 

Drugim i jeszcze poważniejszym czynnikiem, 
Кісгу według nas zadecydował о użyteczności i па- 
dal zapewni mu powodzenie na roli, to sposób 
w jaki silnik wybuchowy przerabia opał płynny па 
siłę, Odbywa się to mianowicie w ten sposób, że 
Opał wraz z powietrzem automatycznie wsysany 
jest do wnętrza cylindra roboczego, gdzie daje 
wybuch, czyli siłę. Tak więc między źródłem 
energji (zbiornikiem opału), a miejscem jej prze- 
miany (cylindrem roboczym silnika) niema żadnych 
Organów i czynników pośrednich. 

Jakże inaczej ma się rzecz z maszyną paro- 
wą. Pomiędzy węglem, jako źródłem energji, a cy- 
lindrem parowym, jako środkiem jej przemiany na 
siłę, zajął miejsce pośrednik w postaci wody. 

tej, za pomocą ogrzewania wytworzyć trzeba pa- 
rę, a dopiero ta ostatnia zdolna jest wydzielić siłę. 
Ten skomplikowany proces wymaga odpowiednich 
dodatkowych urządzeń, jak palenisko i kocioł pa- 
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rowy, Oraz znacznych ilości wody. Wszystko to 
razem stwarza całość roboczą ciężką, trudną do 
uruchomienia i kosztowną do utrzymania w ruchu, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że woda nie wszę- 
dzie na polu się znajduje i że zwykle trzeba ją 
dowozić z pewnej odległości; że węgiel również 
wychodzi w znacznych ilościach i pociąga za 
sobą koszt przewożenia 1 pakowania do tendra. 
Znaczny ciężar takiego traktora parowego zmu- 
sza do stosowania wysokich i szerokich kół 
biegowych, co znacznie powiększa już i tak ро- 
każne jego rozmiary. Całość staje się nie tylko 
ociężałą, ale i mało zwrotną. To też mogła sku: 
tecznie pracować tylko tam, gdzie tych zwrotów 
było niewiele, to jest na rozległych przestrzeniach 
stepów amerykańskich. Poza tym terenem nigdzie 
indziej traktor parowy się nie rozpowszechnił, 
a i tam przy zetknięciu z traktorem silnikowym, 
jak widzieliśmy musiał mu ustąpić miejsca, 

Jest zresztą jeszcze trzeci wzgląd, jakkolwiek 
pośredni, bo wypływający z poprzedniego, ale bar- 
dzo ważny, który się również przyczynia do zwy- 
cięstwa traktora silnikowego. Oto mianowicie 
taki traktor jest nietylko lekki, zwrotny i łatwy 
w użyciu, ale jest jeszcze bardzo łatwy do urucho- 
mienia. Pod tym względem przeszedł on konia ży- 
wego. Włożenie chomąt chociażby tylko na parę 
koni wymaga 5 minut. Uruchomienie zaś 10-cio 
konnego traktora nie zajmie normalnie więcej, jak 
2 minuty. Taki bowiem koń żelazny nietylko nie 
wymaga, aby był „rozbierany“ po pracy, ale prze- 
ciwnie stanem jego normalnym, który mu w spo- 
koju najlepiej wychodzi na zdrowie (nawet w zi- 
mie, pod warunkiem, że ma ciepłą stajnię — ga- 
raż) jest stan zupełnego pogotowia roboczego. Z te- 
go stanu przechodzi do stanu ruchu i pracy, oraz 
powraca do niego z powrotem, jak powiedzieliśmy — 
w przeciągu paru minut. 

Reasumując wszystko, co powiedzieliśmy i bio- 
rąc za podstawę stan techniki w dniu dzisiejszym, 
przychodzimy do wniosku, że maszyna parowa nie 
nadaje się i w przyszłości według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa nie nada się do mechanizowania 
rolnictwa, które dotychczas na koniu żywym się 
opiera właśnie dlatego, że bez siły ruchomej ist- 
nieć nie może. Konstatujemy dalej, że silnik wy- 
buchowy dzięki swym zupełnie nowym własnościom, 
a mianowicie: łatwości prowadzenia, dowolnej nie- 
mal lekkości i wynikającej stąd zwinności, oraz 
łatwości i szybkości uruchamiania w wielu krajach 
1 na wielu polach rolniczego zastosowania już sku- 
tecznie rywalizuje lub uzupełnia konia żywego. Do 
niego należy przyszłość rolnictwa i on zrealizuje 
nową jego erę — erę gospodarki rolnej uniezależ- 
nionej od siły zwierzęcej, a rozporządzającej nie- 
ograniczoną ilością energji mechanicznej. 

Musimy tu jeszcze wspomnieć o sile elektrycz- 
nej. Siła ta do wytworzenia konia żelaznego je- 
szcze mniej się nadaje, niż siła pary. To też nawet 
prób w tym kierunku niema. Traktory akumulato- 
rowe byłyby bowiem cięższe od parowych, a trak- 
tory zasilane prądem zzewnątrz, to jest ciągnące 
za sobą kabel lub poruszające się podobnie do 
tramwajów elektrycznych są praktycznie nie do po- 
myślenia. Jeżeli więc pług parowy nie był w stanie 
zastąpić konia żywego, to pług elektryczny tem 
mniej do tego się nadaje. Mimo to w pewnych sfe- 
rach — rolniczych i nierolniczych — mówi się nie- 
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га2 O „elektryfikacji“ rolnictwa, jako o zagadnieniu 
niemal państwowego znaczenia, Ma się tu na myśli 
niewątpliwie rdzeń robót rolnych, a więc orkę prze- 
dewszystkiem. Tak pojętą „elektryfikację“, jakkol- 
wiek technicznie wykonalną i to tylko częściowo 
(dla większych i średnich obszarów) ekonomicznie 
uważać musimy za chimerę. Elektryczność bowiem 
będzie naogół zawsze siłą droższą niż parowa. 
Oczywiście, że od tego prawa mogą być wyjątki. 
Jakieś elektrownie miejskie, próżnujące we dnie, 
mogą mieć interes w tem, aby sprzedawać prąd 
па wieś po cenie zniżonej. Podobnież elektrownie 
państwowe, czy komunalne, czerpiące darmową ener- 
gję rzek. lub wodospadów, będą mogły sprzedawać 
ją po cenach niższych. Będą to jednak zawsze tyl- 
ko wyjątki. Gdyby chciano elektryfikować całe rol- 
nictwo, trzebaby budować elektrownie specjalne — 
rolnicze. Otóż zdaniem naszem wykluczone jest, 
aby takie centrale mogły pracować korzystnie dla 
rolnictwa choćby tylko ze względu na koszt prądu, 
który musiałby być wysoki — nierównie większy 
od siły parowej, a tembardziej wybuchowej. Nie 
wątpimy że nawet tak droga energja mogłaby się 
jednak opłacać i znaleźć nabywców rolniczych, ale 
tylko w pewnej dziedzinie, a mianowicie w dzie- 
dzinie prac podwórzowych, to jest drobnego zapo- 
trzebowania energji dla młocki, czyszczenia ziarna, 
pompowania wody, oświetlenia i t. p. Ale nie wie- 
rzymy, aby znalazła ona nabywców dla orki, gdzie 
ilość pochłanianej energji jest stosunkowo zawsze 
wielką. Na to nie pozwoli jej konkurencja — po 
części pługa parowego, a w pierwszym rzędzie — 
traktora wybuchowego. 


Historja rozpowszechniania się traktora—cią- 
gówki u nas jest bardzo krótka. Pierwsze kroki 
datują zaledwie od roku 1912, Pług motorowy prze- 
łamał pierwsze lody w stosunku do silnika, jako 
nowej postaci energji. Wojna dokonała reszty. 
Rolnictwo pozbawione koni, a poczęści i ludzi mu- 
siało innem okiem patrzeć na wysiłki motoryzacji, 

Szczegółowe rozpatrzenie się w tym ogrom- 
nym materjale, jaki zagadnienia powyższe w sto- 
sunku choćby do dzisiejszych traktorów nastręczają, 
przekraczałoby granice tego artykułu lecz choćby 
w paru słowach należy poruszyć najważniejsze 
strony tego zadania, aby ułatwić przedewszystkiem 
orjentowanie się w wyborze, a po części i używa- 
niu tej nowej siły. 

Zakres działania. Nieraz daje się słyszeć, że 
właściwie traktor nadaje się najbardziej do podo- 
rywek i podobnych prac lżejszych, jak drapanie, 
bronowanie i t. p. W dzisiejszym stanie techniki 
traktorowej twierdzenie to jest błędne, gdyż trak- 
tor jest w stanie rywalizować z koniem żywym na 
każdem normalnem polu orki, a zaczyna już rywa- 
lizować i z pługiem parowym. 

Innym razem słyszy się, że byleby traktor 
przejął na siebie nadmiar prac w sezonie najcięż: 
szych robót (letnim sprzętowym i jesiennym), to 
już w zupełności spełniłby swoje zadania. Jest to 
rezygnacja niczem nieusprawiedliwiona. Oczywiście, 
że przy tak ograniczonem polu użyteczności kalkula- 
cja kosztów jego pracy wypada niekorzystnie, 
a racja kupna staje się logiczną tylko przy więk- 
szych obszarach. Kosztem pewnych organów uzu- 
pełniających (ostrych obręczy) mogą traktory pra- 
cować i na ziemiach pulchnych. 
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Drugą dziedziną do której traktor został zbu- 
dowany—to transport. A więc zwózka z pola 
i odstawy. Pod tym względem można powiedzieć, 
że dzisiejszy traktor nie dorównywa koniowi. 
A mianowicie może być używany jedynie na dro- 
gach miękkich, a więc nie na szosach, a tembar- 
dziej nie po brukach. Jest to wyraźny brak wyni- 
kający przedewszystkiem stąd, że obecnie niemal 
bez wyjątku traktory budowane są bez resorów. 
Stwierdzamy to z żalem i możemy jedynie wyrazić 
pod adresem techniki życzenie, aby nawróciła do 
dobrych wzorów starszego przedwojennego typu, 
gdzie o resorach nie zapomiano jeszcze zupełnie 
(Saunderson, Daimler). Z tem zastrzeżeniem traktory 
dzisiejsze do transportu nadają się w zupełności. 
Niektóre z nich zaopatrzone są nawet w tym celu 
w Specjalny dodatek —- w postaci bębna z liną sta- 
lową (Lanz). Jest to bardzo cenny przyrząd, po- 
zwalający na przezwyciężanie szczególnych, a nie- 
raz nieprzewidywanych przeszkód, jak np. kałuży 
na drodze, w której koła traktora mogłyby nie zna- 
leźć dostatecznego oparcia, aby ciężar zaczepiony 
bezpośrednio ciągnąć. Wtedy traktor się odpina 
i wyjeżdża naprzód odwijając za sobą linę. Na 
miejscu pewnem umacnia się kosturami na miejscu 
i linę nawija. Ponieważ siła nawijania jest zwykle 
parokrotnie większa od normalnej jego siły po- 
ciągowej, łatwo zrozumieć, że pod tym względem 
traktor, jakby podwaja albo potraja swoje siły — 
staje się więc podobnym i pod tym względem do 
konia żywego. W ten sposób prócz błot, może 
przezwyciężać góry, rowy i podobne trudności, 
z któremi w polu na wsi zawsze trzeba się liczyć. 
Zresztą, w braku tego przyrządu, kawał odpowied- 
nio mocnej linki sta!owej (ze 20 metr.) zaopatrzo- 
nej w haki na końcach pozwoli mniej więcej każ- 
demu traktorowi (zaopatrzonemu w niską szybkość) 
na podobne wydobywanie się z biedy. 


Trzecią dziedziną pracy traktora to napęd 
pasowy. Jest to właściwie praca nie traktora, lecz 
typowa praca samego silnika. Jest to dziedzina, 
gdzie koń bezpośrednio pracować nie może, a za- 
przągnięty pośrednio (za pośrednictwem kieratu) 
pracuje źle. Pod tym więc względem traktor okazuje 
się bardziej uniwersalnym od konia żywego. Ta 
dziedzina pracy jest tak ważna, że nie powinna 
pozostać bez wpływu na wybór mocy traktora. 
Nietylko do wszelkich drobnych prac podwórzo- 
wych, jak śrutowanie, siekanie, pompowanie, (nabi- 
janie akumulatorów) ale przedewszystkiem do 
ciężkich prac pasowych traktory dzisiejsze są za- 
stosowane. Tej dziedziny nie można uważać za 
drugorzędną, lecz za równorzędną z pociągiem. 
Kto np. ma zamiar nabyć parowy komplet młocar- 
niany, a reflektuje i na traktor, ten dobrze zrobi 
zastosowując jego moc do nabywanej młocarni, 
gdyż wtedy nabywanie lokomobili okaże się zby- 
tecznem. 


Na podstawie bezpośredniego doświadczenia 
możemy stwierdzić, że przy dzisiejszych naszych 
cenach młocka naftą jest tańsza i to o wiele tańsza 
od młocki parą, jeżeli się zechce wziąć pod uwagę 
nietylko bezpośredni koszt opału, ale i kłopoty 
uruchomienia jednej i drugiej maszyny. Dla tych 
zaś, którzy by chcieli sprawdzić to nasze twierdze- 
nie podajemy następujący przykład. Міосатгпіа 
parowa 54” pochłania średnio 15 do 20 mocy końskich. 
Traktor naftowy licząc obficie spala 350 gr. пайу 
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na konia i godzinę, a więc spaliłby w danym razie 
5.95—7 kg., czyli średnio 7'/, litra nafty. 

Na zakończenie tego przeglądu prac do któ- 
rych traktor powinien być używany, dodamy, że 
samo życie i pewna pomysłowość przyczynią się 
szybko do ich pomnożenia. | 
; Moc. Im traktor jest większy, tem jest tańszy, to 
znaczy że tem mniej kosztuje jego jednostka robocza, 
czyli tak zwany koń mechaniczny. Mimo to byłoby 
błędem nabywanie jaknajwiększych traktorów bez 
oglądania się na inne względy, jak obszar uprawny, 
rozmiary pól, istniejąca energja robocza, a także 
istniejące narzędzia. Można z dostateczną ścisłością 
powiedzieć, że praca, czyli zdolność robocza konia 
fornalskiego, średniej wagi, równa się pracy 2 koni 
mechanicznych. Tak więc traktor o sile 20 rzeczyw. 
koni mech. wyorze w tym samym czasie tyle, со 
10 koni fornailskich. 

Pozostaje więc do ustalenia, ile koni żywych 
chcielibyśmy zastąpić, ewentualnie widzieć wcie- 
lonych w konia żelaznego. 

Po takim ustaleniu pożądanej energji mecha- 
nicznej przyjdzie się liczyć z tem, jakie traktory 
dziś nabyć można. Nie należy również z paru 
względów nabywać traktorow zbyt silnych, a więc 
zbyt wielkich, mimo że parę traktorów mniejszych 
będzie więcej kosztowało przy kupnie 1 w używa- 
niu. Przedewszystkiem decyduje tuten sam wzgląd, 
który nas skłonił do uznania elektryfikacji za nie- 
bezpieczną dla rolnictwa — wzgląd na bezpieczeń- 
stwo pracy, a także na swobodę dyspozycji i pro- 
gramu roboczego. Lepiej więc jest mieć dwa trak- 
tory po 10 koni (orzących) niż jeden o 20 koniach. 
W razie popsucia jednego z nich będzie próżno- 
wała połowa, a nie cała siła mechaniczna — oto 
pierwszy rezultat. W razie potrzeby możemy pra- 
cować w dwu miejscach naraz — oto drugi zysk, 

Ale nie należy iść w tym kierunku zbyt daleko, 
to jest zbyt rozdrabniać siłę mechaniczną. Tutaj 
będzie decydował posiadany tabor narzędzi rolni- 
czych, a młocarnia przedewszystkiem. Jeżeli np. 
posiadamy młocarnię parową 54', która wymaga 
lokomob. o sile nominalnej 8 koni, a faktycznej 
24 koni, to najlepiej, aby i traktor taką siłę posia- 
dał. Będzie bowiem mógł młócić, czego by nie 
mógł robić, gdyby był za mały, 

Dzisiaj najbardziej rozpowszechniają się w Pol- 
sce dwa typy traktora 10 i 15 konny, to jest taki 
który zastępuje 10 — 15 koni fornalskich, a ma 
w motorze 20 i 30 koni mech. Pierwszy więc nada 
Się już do takiej młocarni. Następnym typem jest 
typ zbliżony do 20 koni (orzących). Ale wobec 
polityki kruszenia własności średniej 1 większej 
zapewne dwa tylko mniejsze będą miały widoki 
szerszego rozpowszechnienia. 


Opał. Sprawa ta jest tak ważna, że obchodzi 
nietylko nabywcę traktora, ale i samo państwo. 

Dla państwa jest ważne, aby jego rolnictwo 
nie było zmuszone czerpać potrzebnej mu energji 
kosztem swego terenu, to jest obszaru uprawnego. 
Dlatego tak, jak występowaliśmy przeciwko koniowi, 
tak występowali byśmy przeciwko używaniu Spiry- 
tusu kartoflanego, gdyby nie to, że pędzenie jego 
pośrednio przyczynia się do rozwoju pewnych gałęzi 
rolnictwa (mleczarstwa, tucznictwa). Ale przeciwko 
niemu przemawiać będzie przedewszystkiem jego 
cena, choćby to był spirytus denaturowany, wolny 
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od akcyzy. Dopóki bowiem produkcja ropy nafto- 
wej i jej pochodnych (nafty i benzyny) będzie prze- 
kraczała popyt na te produkty, a niema powodów 
do przypuszczania, że zbliża się już chwila wyczer- 
pania — dopóty ceny tych produktów czerpanych 
z ziemi muszą walczyć skutecznie z tak sztucznym 
produktem, jak spirytus. 

Jesteśmy państwem, które posiada kopalnie 
ropy, a więc źródła olbrzymiej energji mechanicz- 
nej. Mamy więc trzy formy energji w stanie płyn- 
пут, ropę czyli produkt surowy, Dęnzynę jako dy- 
stylat najlżejszy і naftę, jako dystylat pośredni. 

Wszystkie mogą pracować, jako opał do trak- 
torów — dziś można to już powiedzieć -- z zupełną 
sprawnością mechaniczną i termiczną. Mimo to 
bynajmniej nie są one równowartościowe, nawet 
gdybyśmy przypuścili, że ich własności robocze są 
równe. 

Ropa to produkt najtańszy, nieco kłopotliwy 
jeszcze w użyciu, ale jak powiedzieliśmy, zupełnie 
praktycznie używalny. Dlatego może niedługo kon- 
kurować z dystylatami. Ale ze względu na interes 
państwowy było by pożądanem, aby jej użycie 
ograniczać. Puszcza się bowiem z dymem i bezuży- 
tecznie te cięższe składniki (smary i smoły) które 
ropa zawiera, a które oddystylowane stanowiły 
by poważne bogactwo narodowe. 


Pozostaje więc nafta lub benzyna. Ta ostatnia 
jest najłatwiejsza w użyciu i najmniej niszczy mo- 
tor. Daje więc największy skutek pracy. Ale mimo 
to niema mowy, aby ona właśnie miała zmotory- 
zować rolnictwo. Należy bowiem wiedzieć, że ben- 
zyny otrzymujemy najwięcej 7, a właściwie 5 proc. 
z naszej ropy, gdy nafty — 40—50 proc. Benzynę 
pochłania samochodnictwo, lotnictwo i wiele gałęzi 
przemysłu. Nafta natomiast staje się coraz bardziej 
bezużytecznym odpadkiem. Toteż cena benzyny 
przy największych wysiłkach nawet ze strony rządu 
nie może się obniżać, a z chwilą, gdyby rolnictwo 
jej zapotrzebowało, musiałaby podskoczyć w cenie 
w sposób wykluczający możność jej używania. 

Musimy więc dojść do wniosku, że jedynym 
opałem, 2ӣо:пут do podjęcia motoryzacji rolnictwa 
jest — nafta — dopóty przynajmniej, póki i jej nie 
zbraknie. Na szczęście dziś o to jeszcze troszczyć 
się nie potrzebujemy. A na pocieszenie umysłów 
najbardziej przewidujących możemy dodać, że wte- 
dy przyjdzie kolej na spirytus, Jeden ha. kartofli 
dostarcza tyle spirytusu, że za pomocą niego upra- 
wia się całkowicie 50 ha. roli. Podatek w ziemi na 
spirytus wyniósłby więc wtedy 2 proc. (wobec 
20 proc., które oddaje koniowi gospodarstwo inten- 
sywne). 

Bądź co bądź jedno jest pewnem, że leży 
1 w interesie państwa polskiego, aby uprzystępniło 
naftę dla celów motoryzacji rolnictwa. To się stać 
może przez denaturację (np. składnikami wyższej 
lotności) z jednoczesnem uwolnieniem od akcyzy. 
Nie leży w interesie rolnictwa gonić za benzyną — 
bo byłoby to tem samem co gonić za cieniem. 
Przyszłość należy do traktorów naftowych, a na- 
stępnie zapewne spirytusowych. 

Cieza”. Tyle już mówiono i pisano na temat 
szkodliwego wpływu ciężaru traktorów, że w mnie- 
maniu ludzi zainteresowanych, ale niekompetentnych 
zarzut ten urósł do rozmiarów kardynalnego szko- 
pułu, o który rozbija sobie głowy technika moto- 
ryzacji rolnictwa. Niewielu zaś wie, że technika 
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rozporządza środkami dozwalającemi na niemal 
dowolne zmniejszenie tego ciężaru. I już dziś ma- 
my na rynku traktory, które naszem zdaniem są za 
lekkie. Ciężar bowiem traktora jest mu potrzebny 
do pociągu. A mianowicie ciężar ten, naciskając na 
koła ciągnące sczepia je z ziemią. I ta siła scze- 
pienia jest proporcjonalna do ciężaru. Aby módz 
ciągnąć traktor musi mieć nietylko motor, który mu 
daje siłę, ale także ciężar, który daje mu zdolność 
pociągową. Gdyby zaś tej ostatniej nie posiadał 
w dostatecznym stopniu, jego motor obracałby ko- 
łami na miejscu, co też przy lekkich ciągówkach 
często się zdarza. 

Ciężar ten jest rzeczywiście szkodliwy i jako 
taki powinien być zredukowany do niezbędnego 
minimum. Ale szkodliwość jego widzimy nie w tem 
że wywołuje on utłaczanie ziemi, lecz w tem, że 
Ignąc kołami w ziemi uprawianej zbyt dużo siły 
traci na własny (bezużyteczny) samopociąg (/; do 
1/, całej swej siły). Ze względu więc na sprawność 
roboczą i oszczędność opału należy dążyć do moż- 
liwego zmniejszenia ciężaru. Co zaś do utłaczania 
ziemi i rzekomo fatalnych skutkach tego utłaczania 
na strukturę gleby i jej plony, to musimy przyznać, 
że z zarzutem tym spotykaliśmy się dosyć często, 
ale nie zdarzyło nam się stwierdzić jego slusz- 
ności ani razu. Natomiast na wielu glebach widzie- 
liśmy dobroczynny wpływ ugniatania (nietylko trak- 
torem). 

Z innego jednak względu całą dyskusję na te- 
mat tego utłaczania ziemi przez koła traktora uwa- 
јату za jałową —a mianowicie dlatego, że można 
śmiało powiedzieć (ma się rozumieć nie kusząc się 
o ścisłość w wyrażaniu), że dzisiejsze traktory są 
za lekkie aby mogły ziemię utłaczać. Dla przykła- 
du, z przytoczonej poniżej tabeli wybierzemy trak- 
tor nie najlżejszy, lecz średni — Deering 15—30 
konny. Widzimy, że w stanie roboczym waży on 
2900 kg., z czego na kołach roboczych tylnych spo- 
czywa 1900 kg. Weźmy wypadek rzeczywistego 
Ірпіесіа, a więc ugniatania, gdy np. koła te wcis- 
kają się dajmy na to na 8 cm. Przeprowadzając 
odpowiednie obliczenie, przekonywamy się, że śre- 
dni nacisk tych kół (których średn. jest 107 cm., 
a szerok. 30 cm.) na 1 cm. kwadratowy pow pola 
wynosi 1'/, kg., to jest o wiele mniej, niż nacisk 
fury z nawozem i bez porównania mniej, niż na- 
cisk kopyt końskich, co zreszią łatwo było przewi- 
dzieć, wobec tego, że jak widzimy z tabeli, waga 
jednego konia pociągowego żelaznego wynosi w tym 
traktorze tylko 2 + 97 = 194 kg., gdy waga równe- 
go mu pod względem roboczym konia żywego jest 
aż 75U kg. Jeżeli więc ugniatanie ma być czynni- 
kiem szkodliwym, to kopyta końskie są o wiele dla 
gleby niebezęieczniejsze, mimo, że ich ślady są 
dla oka mniej widoczne — niż pasy, pozostawiane 
przez koła traktora. 

Szybkość pociągowa.  Konieczną częścią skła- 
dową dzisiejszych traktorów, tak jak i samocho- 
абм —јеѕі tak zwana „skrzynka biegów“, czyli prze- 
kładnia ruchu, pozwalająca traktorowi na posuwa- 
nie się z różną szybkością. Zwykle jest tych szyb- 
kości trzy z których najwyższa jest tylko do prze- 
jazdów, a dwie niższe do pociągu roboczego. 

Im wyższa jest szybkość posuwania się, tem 
mniejsza siła pociągowa traktora. Tak więc zysku- 
jemy na szybkości, kosztem siły pociągu 1 odwrot- 
nie. Zachodzi teraz pytanie, co jest korzystniejszej 
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orać wielką siłą, a małą szybkością, czy też małą 
siłą a większą szybkością. Prosty przykład da nam 
odpowiedź. Dajmy na to, że dwie szybkości robo- 
cze mają się do siebie jak 1 do 2. To znaczy, że 
siła pociągu przy wysokiej szybkości jest również 
dwa razy mniejsza. Dobierzmy ilość pługów do 
tej większej szybkości a mniejszej siły. Niech ich 
będzie 3 (to jest trzyskibowce). Z tego wynika, że 
przy mniejszej szybkości będziemy mogli założyć 
aż 6. Tak w pierwszym, jak w drugim wypadku 
ilość orki będzie ta sama, ale pod jednym warun- 
kiem — że w wypadku drugim ciężar traktora będzie 
dostateczny, aby pociągnąć 6 pługów i nie zakopać 
się na miejscu. W istocie bowiem opór 6 skib 
będzie dwa razy większy, niż trzech. Stąd i siła 
szczepiania się kół traktora będzie musiała być 
większa. А tą osiąga się przez ciężar traktora. 
Więc i traktor będzie musiał być cięższy. Tak więc 
przychodzimy do dwu alternatyw; ten sam traktor 
wyorze ten sam obszar trzema pługami większą 
szybkością, co sześcioma pługami — mniejszą 
szybkością, ale w drugim wypadku sam traktor 
będzie musiał być 2 razy ciężej budowany. Oczy- 
wiście że wybór nasz musi paść na sposób pierwszy. 
Zyskujemy bowiem na koszcie i wadze pługa, ale 
przedewszystkiem zyskujemy na wadze traktora, 
który może być odpowiednio lżejszym. A ponieważ 
jest to wzgląd kardynalny, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę nasze głębokie uprawy i pulchne gleby, więc 
okaże się, że toczego mamy wymagać od traktora— 
to znaczna szybkość orki. To też dochodzi już ona 
dzisiaj do dwukrotnej w stosunku do konia żywego — 
i ona to jest sekretem lekkości konia żelaznego. 
Bez niej musiałby on być ciężkim. Przez uzbrojenie 
jego kół w ostrogi, które podobnie do kopyt koń- 
skich wrzynają się w powierzchnię pola, dając sku- 
teczny pociąg, ciężar ten tembardziej można było 
zmniejszyć. W rezultacie paradoks stał się faktem: 
koń żelazny jest kilkakroć lżejszym od konia ży- 
wego. A jego siła pociągowa dochodzi do jego 
wagi (Fordson na niskiej szybkości) gdy u konia 
żywego wynosi najwyżej ”/, jego wagi. Ale w tym 
kierunku nie można iść dalej. Sądzimy nawet, że 
niektóre traktory (Fordson lub Lanz) (patrz tabela) 
sa już za lekkie, to jest na niskiej szybkości, w nor- 
malnych warunkach gleby nie są w stanie wyzy- 
skać swej mocy pociągowej, wskutek braku sczep- 
ności (adhezji) — innemi słowy zachodzi u nich 
obawa poślizgu na miejscu (buksowania kołami) 
przy orce na niskiej szybkości. Stąd też proste 
wskazanie — dla wszystkich traktorów jednakowo 
obowiązujące: dobierać tylko tyle skib, lub bron, 
kultywat. i t. d, abv traktor mógł je swobodnie 
uciągnąć na wyższej szybkości. Wtedy będziemy 
mieli jeszcze jedną dogodność — że niższa szyb- 
kość, a więc silniejszy pociąg zostanie nam w re- 
zerwie dla przezwyciężania przypadkowych zwięk- 
szonych oporów, które w każdej pracy i w każdej 
roli się trafiają nieraz na tem samem polu i w tej 
samej bróżdzie. Bez tej rezerwy musielibyśmy wte- 
dy ratować się tak niepożądanym środkiem, jak 
zmniejszaniem głębokości orki. 


Konstrukcja, Pod względem konstrukcji można 
obecnie traktory podzielić na dwa wyraźne typy: 
przedwojenny, który nazwalibyśmy szkieletowym 
і najnowszy powojenny — kadłubowy. Kiedy w pierw” 
szym oddzielne organy, a więc motor, jego radja” 
tor, skrzynka biegów, a wreszcie most tylny, czyli 
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transmisja osi tylnej, stanowiły osobne całości po- 
wiązane między sobą zapomocą ramy, czyli pod- 
wozia, w typie drugim to ostatnie znikło, a wszyst- 
kie części łączą się w jeden sztywny blok, czyli 
kadłub. Zapoczątkował tę nową, a bardzo piękną 
pod względem technicznym konstrukcję inż. Ford 
swym „Fordson*'em, a do dziś wiele najpoważniej- 
szych firm poszło za jego przykładem naśladując 
go, a poczęści dalej ulepszając. Według nas jed- 
nak poważnym jej brakiem jest zlekceważenie spra- 
wy resorów na które w tej konstrukcji (przynaj- 
mniej w tyle) niema miejsca. Zresztą pod wzglę- 
dem rolniczym ma ona wybitne zalety, a mianowi- 
cie: zabezpiecza mechanizm wewnętrzny od kurzu 
i zapewnia mu stałe, niezmienne i prawidłowe wza- 
jemne połączenia między wspomnianemi oddzielne- 
mi częściami składoweini. Natomiast wadą tej kon- 
strukcji jest: trudniejszy dostęp do organów we- 
wnętrznych oraz większa sztywność całości, która 
zmusza do starannego unikania szos i bruków. 


Po tych paru uwagach, co do konstrukcji ogól“ 
nej przejdziemy do scharakteryzowania wspomnia” 
nych wyżej jej części składowych, zaczynając oczy” 
wiście od motoru. Według więc nas winien to być 
motor naftowy, w ostateczności ropowy, ale nie 
benzynowy. Kilkunastoletnia praktyka i rozwój za- 
trzymała się na typie czterocylindrowym o średniej 
szybkości (600 do 700 obrotów). Motory o mniej- 
szej ilości cylindrów, jako też o większej szybkości 
są coraz rzadsze. Taki więc motor 4 cylindrowy 
o średniej szybkości należy uznać za ideał dnia 
dzisiejszego. Jego nieodzownem uzupełnieniem musi 
być regulator (którego samochody nie posiadają), 
bez którego młocka i wogóle wszelka praca paro- 
wa byłaby bardzo utrudniona. Organicznie nie nie- 
zbędny, ale praktycznie nieoceniony jest filtr suchy 
lub wodny (ten ostatni lepszy) dia powietrza wsy- 
sanego przez motor. Traktor bowiem nieraz pracuje 
' w tumanie kurzu, a co taki kurz wewnątrz cylin- 
drów sprawia za zniszczenie, łatwo sobie wyobra- 
zić, Za bardzo pożądane uważać musimy wtryski- 
wanie wody do cylindrów. Pozwala ono na silniej- 
sze sprężanie, a więc lepsze spalanie nafty, a jest 
groźne chyba tylko przy nieodpowiedniej (twardej) 
wodzie. Ale wobec małej ilości wtryskiwania, zaw- 
sze o odpowiednią wodę można się postarać. Jed- 
nakże nie wszystkie firmy wtryskiwania takie sto- 
sują, może z obawy o dodatkową komplikację. 5ma- 
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rowanie motoru powinno być jaknajstaranniejsze, 
ze względu na to, że traktor nieraz całemi godzi- 
nami pracuje mocno przechylony (pod góręi z góry). 
To też dawne prymitywne metody powinny ustąpić 
jedynej pewnej — choć najkosztowniejszej i najbar- 
dziej skomplikowanej — metodzie smarowania przy- 
musowego — pod ciśnieniem pompy z manome- 
trem na oku powożącego. Wielką zaletą silnika jest 
łatwy dostęp do jego organów ruchu, a więc do 
wnętrza karteru i do zaworów. Włazy i pokrywy 
winny być łatwo rozbieralne. Sprzęgło między sil- 
nikiem a skrzynką biegów winno być metalowe. 
Sama skrzynka biegów winna stanowić przed- 
miot szczególnej uwagi ze strony nabywcy. Winna 
posiadać dwie szybkości robocze, oraz trzecią naj- 
większą — drogową; pozatem jeden bieg wstecz — 
wszystkie przestawiane dźwignią z siodła. Wały 
winny spoczywać w łożyskach kulkowych lub je- 
szcze od nich precyzyjniejszych—rolkowych. Do- 
stępność do wnętrza (wypełnianego półpłynnym sma- 
rem) jest tu równie cenna, jak przy motorze. 
_. _ Między skrzynką biegów a tylnemi kołami 
istnieje transmisja ogólnie zwana dyfenencjałem 
wraz z niezbędnemi redukcjami trybowemi, przy- 
czem dawniej ostatnia bywała często łańcuchowa. 
Dziś nie można jej już tolerować. Wszystkie re- 
dukcje winny być zębate, szczelnie zamknięte i pra- 
cujące w smarze. 


= Bardzo ważne też są dodatki do kół tylnych — 
ciągowych. Są to ostrogi stałe, dodatkowe, różnych 
form, oraz okola dodatkowe. Pierwsze służą do 
pracy na ziemiach mniej więcej zwięzłych. Drugie 
stosują się na ziemiach lekkich, oraz do takich prac, 
jak drapanie i bronowanie. Wszystkie mogą praco- 
wać w kombinacjach lub oddzielnie, znakomicie się 
przyczyniając do powiększenia lekkości, sprawności 
oraz pola pracy traktora. Wreszcie bardzo użytecz- 
nym uzupełnieniem traktora jest obręczy, którą się 
zakłada na każde z tylnych kół uzbrojonych 
w ostrogi, aby nie potrzeba było odpinać tych ostat- 
nich, kiedy się przechodzi z pola lub na pole po 
twardej lub bitej drodze. Obręcz taka, o ile jest 
dobrze pomyślana zakłada się szybko i łatwo zdej- 
muje — nieraz niemal całkowicie bez użycia śrub 
j klucza do nich. 


| Na zakończenie tych uwag o traktorze — jedna 
jeszcze przestroga. Kto chce mieć prawdziwie dobry 
1 ulepszony statek, ten musi mu zapewnić i odpo 


Tablica danych charakterystycznych dla traktorów: 


Moc Í B i e р і Siła pociągu Waga Współcz. pociąg 
silnika | I I DY Kęt T A qp а 1 
Nazwa traktora rzekę PAGE GR с ELA МЕНЕ ЫМ „NO; ыыы тесна A a 
MK ТАЕ. па 2 na baz kg. kg. , kg. Y 0 YJ 0 
[uhan ы” к= 20 3.6 4.6 _- 750 590 2830 141 27 21 
йш: ые +... р 30 2.9 3.8 z 1400 1070 | 4250 142 58 25 
еепіпо, у. 447%) 44 20 3.2 4,8 6.4 840 560 | 2120 106 39 26 | 
3 ЛЫ A - 30 3.2 4.8 6.4 1260 840 2900 97 43 29 
Fordson. . . :'. 22 2.45 4.5 11.1 1210 660 | 1330 60 91 50 
Ee > Аф, МЕШ А. 38 2.16 3.75 5.0 2380 1380 | 4000 105 60 35 
| Avance. . . . .| 30 | 32 | 55 | — | 1260 | 787 


2700 90 47 27 
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wiednio dobrą opiekę, a więc w pierwszym rzędzie 
obsługę. To też ci fabrykanci, ktorzy w źle zrozu- 
mianym interesie własnym głoszą, że dzisiejsze 
traktory są tak łatwe w obsłudze, że mogą być pro- 
wadzone przez byle wiejskiego chłopaka — wy- 
świadczają sobie i nabywcom traktorów nieszcze- 
gólną usługę. Co innego jest bowiem traktor pro- 
wadzić, a co innego utrzymywać go w stanie nale- 


Objaśnienia. 
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żytym. Otóż do tej ostatniej funkcji traktor wymaga 
fachowca, a mianowicie tak zwanego szofera. Tym 
z łatwością może pozostać po dwumiesięcznym kur- 
sie sam właściciel, lub jeden z bardziej mu zaufa- 
nych i zdolniejszych jego pracowników. To ostatnie 
uważamy za tak niezbędne, że odradzalibyśmy wo- 
góle kupno traktora tym, którzyby się na to nie 
decydowali. 


Siła pociągu (I i II) została obliczona jako rzeczywista siła, pozostająca dla narzędzia 


roboczego (pługa i t. p.) po stracie na samopociąg traktora, którą przyjmowaliśmy jako 
50% jego całkowitej mocy. Współczynnikiem pociągu nazywamy stosunek % rzeczywistej 
siły pociągowej (obliczanej jak wyżej) do całkowitej wagi'traktora w stanie roboczym. 
Jest to więc teoretyczna zdolność pociągowa traktora. 


St. Żaliński, inż. 


Bibliografia. 


Ciągówka wybór i zastosowanie w gospodarstwie 
wiejskiem (z 24 rycinami w tekście) przez profesora 
inż. St. Biedrzyckiego. Nakład księgarni Rolniczej 
w Warszawie jako Nr. 1 praktycznej encyklopedji gos- 
podarstwa wiejskiego. Str. 62. 

Sprawa motokultury t. j. zastosowania silnika w rol- 
nictwie — w kraju tak wybitnie rolniczym jak Polska — 
pozostaje zawsze aktualną. 

W pierwszych latach po wojnie światowej — ciągów- 
ka (traktor silnikowy) zastąpił w Polsce brak kilku- 
dziesięciu tysięcy żywych koni i zaorał tysiące hektarów 
„odłogów, pozostawionych na wschodnim froncie wojny 
Europejskiej. 

Myliłby się ten, ktoby sądził, iż "wraz z rozrostem 


żywego sprzężaju skończyła się w Polsce rola silnika 
mechanicznego w gospodarstwie wiejskiem. 
Ludność Polski stale się zwiększa — powierzchnia 


pól uprawianych pozostaje bez zmiany, a więc inten- 
sywna gospodarka rolna na długo pozostanie hasłem rol- 
nika polskiego. 

Trudnem do pomyślenia jest intensywna praca bez 
udziału silnika mechanicznego, to też sprawa zastosowa- 
na tego silnika w rolnictwie, szczególnie dla robót cięż- 
kich stale będzie na porządku dziennym. 


Sprawą zastosowania sinika w gospodarce rolnej 
zwięźle i wyraźnie traktuje książka prof. Biedrzyckiego. 

W rozdz. I i II autor wyczerpująco analizuje rodzaj 
robót silnika mechanicznego w rolnictwie, oraz podsta- 
wy wyboru tegoż dla różnych typów gospodarstw 
nych. 

Rozdział III — wyjaśnia techniczny ustrój ciągówki 
(traktora) w głównych zasadniczych jego częściach: sil- 
nik, podwozie, koła wiodące. 

Wreszcie w rozdziale IV — autor przytacza charak- 
terystykę zasadniczych typów  pługów motorowych: 
pługi parowe linowe, pług sztywny, ciągówka kołowa, 
czołg, motyki silnikowe. 


rol- 


Całość traktowana w duchu objektywnym, który 
najlepiej się streszcza w zdaniu autora: „Najlepszą 
ciągówką będzie ta, która miała najlepszą obsługę 
techniczną”. 


Niestety odczuwamy więcej niż kto inny brak do- 
brej obsługi technicznej i dobrego zrozumienia istoty 
motokultury. 

To też książka prof. S. Biedrzyckiego musi się zna- 
leźć w ręku każdego technika i rolnika, którzy myślą 
o rozwoju gospodarki krajowej. 


S.E. inż. 


Dział opisowy. 


Dziesiątki lat dzielą nas od czasu, kiedy trze- 
ba było dużo wysiłku, ażeby przekonać rolnika 
о korzyściach używania siewnika rzędowego zamiast 
rzutowego i o jeszcze gorszych wynikach zasiewu 
sposobem ręcznym. Nie mniejsze trudności towa- 
rzyszyły wprowadzeniu maszyn żniwnych i innych. 
Tylko maszyny młocarniane stanowiły i stanowią 
wyjątek. | | | 

Czem to objaśnić? Dążeniem rolnika do naj- 
prędszego zrealizowania plonu, w celu uzyskania 
tak długo oczekiwanych i zarazem upragnionych 
środków obrotowych. Wysiłek myśli i energji idzie 
w tym kierunku, to też młocarnia staje się maszy- 
ną uprzywilejowaną pod każdym względem. 

Warunki te sprzyjają najmniej wykonaniu prac 
podstawowych i dlatego są one traktowane po ma- 
oszemu. Nic więc dziwnego, że wstępna uprawa 


roli pod hasłem „Orać za Коза“ i zarazem najdo- 
stępniejsza sposobem mechanicznym, której termin 
wykonania zbiega się z innemi dążeniami rolnika— 
ulega temu losowi. Do takiego traktowania spra- 
wy usposabia jeszcze rolnika trudność ujęcia w cy- 
frę ścisłą korzystnych pozycji kalkulacyjnych po- 
między uprawą doskonałą 1 w czasie właściwym, 
a uprawą— byle jak i kiedykolwiek. 

Wzorowo prowadzone gospodarstwa w zrozu- 
mieniu, iż jest rzeczą niemożliwą dostosować śię 
do tych postulatów, posiłkując się tylko normalną 
ilością rąk roboczych i sprzężaju żywego, niekiedy 
nie wystarczającą w czasie żniw — zaopatrzyły się 
w ciągówki (traktory) z pługami przyczepnemi do 
podorywek i orki siewnej, oraz w dodatkowe na- 
rzędzia do trakcji mechanicznej, jak np. brony ta- 
lerzowe dwurzędne, kultywatory o szerokości robo- 
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czej 12 stóp — і tego nie żałują. Komplety te wy- 
magają do obsługi tylko jednego człowieka z od- 
powiedniemi kwalifikacjami i gwarantują dużą spraw- 
ność na długim dniu. Gospodarstwom takim cią- 
gówka zwalnia znaczną ilość zbioru od konsumcji 
przez zbędny inwentarz roboczy w okresach po- 
żniwnych. 

Trzeba jeszcze mieć na uwadze, że wrogiem 
rolnictwa są ujemne warunki klimatyczne, zwłasz- 
cza w porze jesiennej, Wróg ten przychodzi nie- 
spodzianie i stawia niekiedy trudności ponad siłę, 
Rolnik jednak może się od niego uniezależnić, po- 
siadając ciągówkę, która przyspiesza wykonanie 
prac programowych i uprzedza katastrołę. 

Czy gospodarstwa wzorowe długo jeszcze bę- 
dą stanowiły tak nieznaczny odsetek w naszem rol- 
nictwie? 

Należy się spodziewać, że zastosowanie cią- 
gówek spalinowych pójdzie w tempie szybszem, niż 
to miało miejsce z siewnikiem rzędowym. 

Pójdzie i pójść musi, bo tego wymaga ko- 
nieczność. 

Polska posiada wszystkie warunki ku temu, 
ażeby zająć należne jej stanowisko w produkcji 
rolnej i eksporcie nadwyżki plonu. Rolnictwu zaś 
przypada w udziale przyczynić się do zrównowa- 
żenia bilansu gospodarczego. 

Ciągówka z motorem spalinowym przynosi kra- 
jowi nietylko korzyści materjalne, lecz prócz tego 
staje się środowiskiem szerzenia i podniesienia po- 
ziomu technicznego wśród pracowników rolnych. 
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Wszak około 75 proc. ludności polskiej zajmuje się 
rolnictwem i armja nasza rekrutuje się w tym $а- 
mym stosunku z elementu rolniczego. Im więcej 
element ten będzie wyszkolony technicznie, tym 
większą wartość będzie posiadać nasza armia. 

Akcja mechanicznej uprawy roli na szerszą 
skalę została zainicjowana na początku roku 1920 
przez pana Zygmunta Chrzanowskiego, dyrektora 
Syndykatu Rolniczego Warszawskiego i w chwili 
bardzo szczęśliwej, bo z ilości ciągówek, spiowa- 
dzonych wówczas z Ameryki i reprezentujących 
kilka tysięcy koni mechanicznych, skorzystały prze- 
ważnie gospodarstwa, doszczętnie zniszczone przez 
najście bolszewików. W czasie późniejszym były 
użyte kolumny ciągówek dla wzmocnienia ekono- 
micznego placówek polskich na kresach wschodnich. 

Należy życzyć, ażeby akcja ta, kierowana ze 
znajomością rzeczy, przez organizacje rolnicze — 
rozwijała się najpomyślniej, ku czemu sprzyjają 
uzyskiwane przez centralny organ Związku Syndy- 
katów i Tow. Rolniczych i udzielane nabywcom 
długoterminowe kredyty. 

Należy jeszcze życzyć, ażeby maszyny te były 
wyrabiane w kraju i jakością swoją dorównywały 
zagranicznym, a zaś do tego czasu, ażeby za nasz 
„Złoty“ były sprowadzane ciągówki najbardziej po- 
żyteczne dla rolnictwa, czego, niestety, nie można 
powiedzieć o wszystkich maszynach tego rodzaju 
na naszym rynku, 


C. Radzimiński—Poznań. 


Polski przemysł metalowy! 


W życiu gospodarczem niepodległej Polski 
przemysł metalowy odgrywa rolę jednego z głów- 
nych filarów uprzemysłowienia kraju. Na nim 
bowiem ciąży zadanie dostarczania wszystkim dzia 
łom gospodarczej pracy twórczej a nadewszytko 
rolnictwu i innym działom rozbudowywującego się 
przemysłu krajowego odpowiednich maszyn, urzą- 
dzeń technicznych, konstrukcji żelaznych, kotłów 
itd., które przed wojną w okresie rozbiorowym zie- 
mie polskie sprowadzały z zagranicy, jakkolwiek 
obfitość surowca i innych naturalnych podstawo- 
wych danych produkcyjnych sprzyjała ich wytwa- 
rzaniu w kraju. Przed wojną atoli przemysł meta- 
lowy rozwijał się pod katastrofalną tak zwaną 
„opieką* państw, w których składzie poszczególne 
ziemie Polski się znajdowały. Opieka ta była tak 
gruntowną, iż w Małopolsce n. p. nie wyszedł ten 
przemysł z niedomagań anemicznych i w stosunku 
do gospodarczych możliwości tej dzielnicy ze siery 
nader nikłych poczynań. W Wielkopolsce całko- 
wicie uzależniony był przetwórczy przemysł meta- 
lowy od hegemonji przemysłu rdzennie niemieckie- 
go, który dokładnie kontrolował przemysł fabryczny 
polskich zakładów przetwórczych. Bardzo ściśle 
odpowiadać on musiał interesom produkcji zaborców, 
zachowującej dla siebie kontrolę nietylko w dzie- 
dzinie wytwórczości maszyn precyzyjnych i fabry- 
katów bardziej skomplikowanych lecz także dla 
wszystkich, prostych nawet, wyrobów metalowych 
potrzebnych rolnictwu, gospodarstwu domowemu 
1 przemysłowi budowlanemu, z tych też powodów 


Małopolska była wdzięcznem polem zbytu dla prze- 
mysłu metalowego austrjackiego, czeskiego i nawet 
niemieckiego; Wielkopolskę zaś tendencyjnie starano 
się utrzymać li tylko w roli dostawcy produktów 
rolnych, w roli śpichlerza niemieckiego, a przeszka- 
dzano wprost w uprzemysłowieniu tej dzielnicy, 
obawiając się przez to wzwocnienia żywiołu pol- 
skiego. 

Lepiej stosunkowo przedstawiały się warunki 
rozwojowe przemysłu metalowego w byłej Kongre- 
sówce, którego początki sięgają jeszcze czasów 
Księstwa Warszawskiego; Rosja bowiem nieposia- 
dająca początkowo własnego przemysłu metalowego 
zdecydowała się łatwiej na pewne ustępstwa w sto- 
sowaniu protekcyjnej polityki celnej i dzięki jej, 
budzący się do życia metalowy przemysł polski 
w byłej Kongresówce mógł wejść na drogę samo- 
dzielnego rozwoju, niehamowanego przewagą kon- 
kurencji zagranicznej. W roku 1918 w chwili, gdy 
po ciężkich czasach wojennych nastąpił przełom 
polityczny w Europie i w szeregu nowych państw 
stanęła Polska niepodległa i wolna, odrazu jaskrawo 
przejawiły się dążności do uprzemysłowienia kraju. 
Na czele tej akcji stanął przemysł metalowy, a po- 
dejmując pracę nad odbudową i budową odpo- 
wiednich warsztatów produkcyjnych zorjentował się, 
że wielka praca przed nim stoi, gdyż zapasy su- 
rowców w czasie wojny doszczętnie znikły, a kapi- 
tały obrotowe omal katastrofalnie zostały zdekomple- 
ісмапе. Mimo wszystko, w kraju tak długo сіетіе- 
żonym, rozrosły się ukryte siły z takim rozmachem, 
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że czemwiększy podziw wzbudzają u nieuprzedzo- 
nych przybyszów z zagranicy. Od roku więc 1918 
dźwiga się ten przemysł stale, tak że dziś jako 
przemysł stanowiący z górą piątą część ogólnej 
wartości produkcyjnej wytwórczości polskiej, istotnie 
z dumą spoglądać może na dokonane w tak krótkim 
czasie dzieło swej odbudowy. | 

Przyłączenie polskiej części Górnego Sląska 
do Rzeczypospolitej Polskiej ułatwiło w znacznej 
mierze dzieło rozbudowy polskiego przemysłu me- 
talowego przetwórczego; Górny Sląsk bowiem i jego 
kopalnie węgla oraz bujnie rozwinięty przemysł 
metalurgiczny dostarczają przemysłowi przetwór- 
czemu wszelkich surowców i półwyrobów, które 
przedtem trzeba było sprowadzać z zagranicy, a po- 
zatem Górny vląsk staje się coraz poważniejszym 
odbiorcą wyrobów gotowych przemysłu przetwór- 
czego. 


- 


tyki gospodarczej zaborcy nie mogły się rozwinąć 
na większą skalę, mimo sprzyjających warunków, 
jakie im stwarzało silnie narodowo wyrobione spo- 
łeczeństwo Wielkopolski. Rozpoczyna ono z chwi- 
lą zmiany stosunków politycznych pracę rozbudowy 
і w krótkim czasie dochodzi do rezultatów, któremi 
się szczyci gospodarstwo narodowe Polski. Zakła- 
dy tego przedsiębiorstwa położone głównie na kilku 
przedmieściach miasta Poznania łączą obecnie w so- 
bie fabryki maszyn i narzędzi rolniczych, fabrykę 
urządzeń rolniczo-przemysłowych, fabrykę lokomo- 
tyw i lokomobil, fabrykę wagonów, fabrykę kotłów 
parowych nowoczesnych, fabrykę urządzeń cukrow- 
niczych, wielką odlewnię żelaza i stali, oraz od- 
działy pomocnicze, jak: fabrykę śrub i nitów, tar- 
taki, cegielnie i t. d. Przedsiębiorstwo założone zo- 
stało w roku 1846, та przeto za sobą 79 lat ist- 
nienia i w tym czasie z bardzo skromnych począt: 
ków wyrosło na największy w Polsce 
zakład w dziedzinie przemysłu metalo- 
wego przetwórczego. Przeszło */, wieku 
pracy doprowadziło do celowego po- 
działu na specjalne warsztaty, w któ- 
rych najnowocześniejsze obrabiarki, 
znakomite narzędzia, precyzyjne instru- 
menty miernicze i probiercze umożli- 
wiły stworzenie w całości wzorowego 
nowoczesnego przedsiębiorstwa wielko- 
fabrycznego. 

W roku 1899 przeistoczono przed- 
siębiorstwo to na Towarzystwo Akcyjne, 
które w miarę powiększania się wy- 
twórczości powiększa swój kapitał, któ- 
ry wraz z rezerwami po przewaluto- 
waniu wynosi obecnie zł. 10.500.000, —. 
Firma H. Cegielski jest zatem naj- 
większem Towarzystwem Akcyjnem w 
całej Rzeczypospolitej. 

Tereny fabryk obejmują razem 
1.510.000 metrów kwadratowych obsza- 
ru,wtem 185.000 metrów kwadratowych 
pod budynkami fabrycznemi i admi- 
nistracyjnemi, własne silnie oddają 
2.500 mechanicznych koni, a w wszyst- 
kich zakładach zatrudnionych jest z górą 
3.500 pracowników. Z powodu wykoń- 
czenia fabryki parowozów instaluje 
się nową silnię o 3.600 KM, a liczba 
pracowników powiększy się o dalsze 


TAA 3.000 osób. 


Urzędowa próba pierwszej polskiej (Cegielskiego) lokomobili Fabryki i przedsiębiorstwa Tow. 


w Azji mniejszej. 


O ekspansji przetwórczego przemysłu metalc- 
wego w Polsce świadczy najlepiej stale powiększa- 
jąca się ilość poważnych placówek fabrycznych, 
oraz wielki rozwój istniejących już dawniejszych 
przedsiębiorstw. Tężyzna działaczy na tem polu 
przejawia się ostatecznie nietylko w dążności prze- 
mysłu metalowego do samowystarczalności, lecz 
w sprawnem przygotowaniu przemysłowem do eks- 
portu, a co może zdziałać energja i przedsiębior- 
czość jednostek gospodarczych, tego dowodem jest 
np. niesłychanie szybki rozwój 


Tow. AKc. H. CEGIELSKI, w Poznaniu. 


Przedsiębiorstwo to jeszcze w roku 1919 było 
jednym z tych zakładów, które pod ciężarem poli- 


Akc. H. Cegielski pracują na zamó- 

wienia rządowe і na wolny rynek. 

Dla Zarządu Kolei Państwowych firma do- 

starcza wagony i parowozy. Fabryka wagonów 

urządzona na sprawność produkcyjną 200 sztuk wa- 

gonów, dostarcza jednakże Ministerstwu Kolei od 
70 do 100 sztuk miesięcznie. 

' Celem zatrudnienia warsztatów na resztę mo- 
żliwości produkcyjnej zabiega Towarzystwo о za- 
mówienia wagonowe zagraniczne. Na lokomotywy 
ma przedsiębiorstwo kontrakt z Rządem Polskim 
na dostawę 1.100 parowozów z terminem dostawy 
10-letnim. 


Z produkcji na wolny rynek zbytu, na pierw- 
szy plan występuje iabrykacja paro wych garniturów 
młocarnianych, t. j. lokomobil i młe'carń parowych, 
które przedsiębiorstwo buduje w ilości 300 komp- 
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Cegielskiego lokomobile na własnych*wagonach wysyłane do Brazylji. 
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Cegielskiego lokomobile w porcie w Hamburgu. 


„аа. 
w żę « Á- 


Ty 


z ani ^2. ŁA P. Sice 


93 


94 MASZYNY ROLNICZE 


letów rocznie jako jedyna wytwórnia w kraju. Dział 
ten produkuje też na wielką skalę masowo parowe 
walce szosowe, Pozatem osobny dział fabrykacji 
maszyn i narzędzi rolniczych produkuje masowo 
młocarnie wszelkich typów i we wszystkich wiel- 
kościach oraz wszelkie bardziej skomplikowane 
i precyzyjnego wyrobu maszyny i narzędzia rolni- 
cze, z których główną specjalnością są siewniki 
rzędowe własnej patentowanej konstrukcji, a poza- 
tem brony talerzowe, grabie konne i kopaczki do 
kartofli. 

Nowozaprowadzony osobny dział wyrobu no- 
woczesnych kotłów parowych i urządzeń dla go- 
spodarki cieplnej buduje kotły wodnorurkowe 
i sekcyjne na wysokie ciśnienia z przegrzewaczami 
pary i podgrzewaczami wody i powietrza oraz 
z ruchomemi rusztami mechanicznemi. Osobny dział 
urządzony został dla budowy urządzeń mechanicz- 
nych dla cukrowni. W osobnej zaś fabryce buduje 
przedsiębiorstwo to urządzenia mechaniczne dla 
gorzelni i rektyfikacji spirytusu jako też dla kroch- 
malni i tym sposobem przedsiębiorstwo obejmuje 
całokształt produkcji dla przemysłu rolniczego. 
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Wagony i parowozy, dalej kotły parowe i wszel- 
kie urządzenia rolniczo-przemysłowe znajdują zbyt 
wyłącznie w kraju, natomiast maszyny i narzędzia 
rolnicze, jakkolwiek przeważnie znajdują zbyt w kra- 
ju, już powoli zaczynają zdobywać rynki zagranicz- 
ne. Dotychczasowy eksport do Turcji, Rumunji, 
Brazylji, oraz do krajów bałtyckich — і jakkolwiek 
te poczynaria eksportowe ze względu na ogólne 
trudne warunki gospodarcze i finansowe w kraju 
nie są jeszcze wyposażone w znamiona bezwzględ- 
nej trwałości zabezpieczającej ich ciągłość, tem nie- 
mniej stanowią one mimo wszystko poważny krok 
naprzód, a ponieważ jest nadzieja, że i rynek ro- 
syjski w niedługim czasie na stałe wejdzie w or- 
bitę interesów przedsiębiorstwa, przeto widoki jego 
pomyślnego dalszego rozwoju wydają się być za- 
pewnione. 

Naogół w rozwoju tego przedsiębiorstwa ob- 
serwuje się stale celowy, na zdrowych zasadach 
oparty rozwój koncentracyjny, wiadomo bowiem, że 
przedsiębiorstwo to w krótkim stosunkowo czasie 
w zabiegach o zapewnienie sobie niekrępowanego 
powiększania wykupiło z rąk okcych о różnych 


Ładowanie lokomobil Cegielskiego na statki w Hamburgu na eksport 
do Brazylji. 


zakładów przemysłowych, które z dawnym organiz- 


mem połączone uzupełniają coraz bardziej za- 
równo wymogi w kierunku samowystarczalności 
krajowej jak i ekspansji na rynki obce. I jakkol- 


wiek na drodze tego rozwoju stawały niejednokrot- 


nie poważne trudności, głównie w okresie dewa- 
luacyjnym, czego nigdy nie ignorowano, udało się 
przeprowadzić prace organizacyjne tak, że dzisiaj 
przedsiębiorswo już zupełnie spokojnie spoglądać 
może w przyszłość, 
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Wypada jeszcze stwierdzić, że 
przedsiębiorstwo to w swej pracy 
organizacyjnej zrozumiało, że do 
pomocy należy przyciągnąć i 
obcych; skorzystało więc skwa- 
pliwie z  zaofiarowanego do- 
świadczenia technicznego wybit- 
niejszych jednostek przemysło- 
wych zaprzyjaźnionych nam na: 
rodów, wprowadzając równocześ- 
nie do swych warsztatów nowo- 
czesne maszyny i narzędzia pro- 
dukcyjne tak, że ostatnie 2 lata 
są o tyle więcej zwrotnemi w 
historji przedsiębiorstwa, iż na 
wielką skalę i racjonalnie wplotły 
w niechanizm produkcyjny pol- 
ski, prądy nowoczesnych metod 
pracy, będących już dawniej zdo- 
byczą zagranicy. 

Jednostek produkcyjnych w ten 
sposób skoncentrowanych i tym 


Cegielskiego lokomobile w porcie Paranagua. 


silniej ufundowanychź ma obec- 
nie polski przemysł metalowy 
przetwórczy więcej, ma przeto do 
zanotowania stale się zmniejsza- 
jący ruch konkurencyjny na rynku 
wewnętrznym — i stale też odczu- 
wa coraz silniejszą zdolność kon- 
kurencyjną na rynkach obcych, 
gdzie głównie z przemysłem nie- 
mieckim i czeskim staje w za- 
wody. Polski przemysł metalo- 
wy, który po wojnie dwignął się 
o własnych siłach mieć będzie 
i nadal w ich spoistej koordy- 
nacji rękojmię dalszego swego 
rozwoju, ponieważ atoli obok 
konstruktywnych wysiłków wła- 
, snej jego energji i inicjatywy, 
| przeszkadza mu działająca jesz- 
| cze ciągle energja fatalnej i de- 
struktywnej spuścizny inflancji 
i chaosu walutowego, a wreszcie 
i te wszystkie trudności, . które 


Cegielskiego lokomobila na stacji Rio Claro w Paranie zakupiona 


p. Antoniego Cieślaka, 


w czasie niedomagań gospodarczych spowo- 
dowane długotrwałem  przesileniem  finansowem, 
nie zdołały podciąć go na siłach — wierzyć trze- 
ba, iż okres prawdziwego rozkwitu tego przemysłu 
rozpocznie się dopiero z chwilą, gdy w państwie 
zapoczątkowana  oddawna zdrowa gospodarka 
finansowa położy koniec psychozy spekulacyjnej 
i umożliwi rozpoczęcie okresu twardej i własnym 
wysiłkiem zdobytej, zdolnej do życia pracy pro- 
dukcyjnej. Е. 8. 


“АЙЛ M 


Młody inżynier „ mechanik 


z praktyką konstruktorską i warsztatową pragnie 
zmienić posadę i przenieść się do fabryki maszyn 
rolniczych. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Maszyn Rolniczych“, Krakowskie Przedm. М? 5. 


Komitet redakcyjny: inż. Wacław Błażejowski, Maksymiljan Lisowski i inż. Witold Kazimierz Wierzejski. 


Wydawca: w imieniu Grupy Wytwórni Maszyn i Narzędzi Rolniczych Polskiego Związku Przemysł. Metal. inż. W. K. Wierzejski. 
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Redaktor inż. Kazimierz Pichelski. 
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| FABRYKA WYROBÓW PILNIKARSKICH Egz. od r. 1858. NAGRODZ. MEDALEM SREBRN. 
ҮЗҮ 9222 RTZ TYŁ sA) W A ЖЫЛТЫР ШУЛУУ у WA R =. Т, AWA 
SA OOO A ŻA NSS N EA GAR Ë ECKA TE BRE ul. Biała Nr. 8. x 
PT Sh Ата АУА: Telefon 192-13. 


F. DĄBKOWICZ i SYN (wh Z F. Dabkowicz). 
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CZASOPISMO TYGODNIOWE 
POLSKIEGO ZWIAZKII 
PRZEMYSŁOWCÓW METALOWYCH 


„BURO” 


| Polskie Towarzystwo Handlowe 
BIELSKO, ul. INWALIDZKA 2 (przedtem ul Ogro- 


dowa) Telefon Nr. 409. 
Adres telegr. „BUKO“ 
Dostarcza natychmiast ze składu albo fabryki 
wszelkie wyroby kute i śrubowe, narzędzia wszel- 


kiego rodzaju dla rzemieślników, okucia budowlane | 


i do mebli, sprzęty domowe i kuchenne. 
Wyłączna sprzedaż na Polskę Towarzystwa Akcyj- 
nego dla fabrykacji śrub i wyrobów kutych 
Brevillier i S-ka i A. Urban i Synowie. 
Wyłączna sprzedaż na Polskę wyrobów wielu kra- 
jowych i zagranicznych przedsiębiorstw. 
Jesteśmy dostawcami wszystkich Dyrekcyj Kolei 

Państwowych i Ministerstw. 53 


zawiera w każdym numerze ob- 
fity dział cen podstawowych 
surowców dla przemysłu me- 
tałowego. Моше ceny odle- 
sa =——— — ase wów, pólwyrobów i wyrobów 
gotowych. 

CZESTOCHOWSKA FABRYKA FARB [ a 


99 ГАМ О DZIE £ Adres Redakcji i Administracji: 


W CZĘSTOCHOWIE Warszawa, ulica Krakow.-Przedm. 5 m. 4. 
(Największa fabryka farb w Polsce) Telefon 114-26. 


poleca swe uznane przez pierwszorzędne 
fabrvki maszyn rolniczvch: 


CZERWIENIE ŚWIATŁOTRWAŁE 


ZIELENIE Prenumerata wraz z przesyłką w kraju 


ŻÓŁCIENIE 2 wynosi 21, qh kwartalnie. 
i inne 62 
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Í Stosujcie wszedzie w mechanice stale lub wahliwe OWA 
| Kulkowe łożyska i kulki marki 

Zaoszczędzicie do 50% siły i do 90% smaru! Wyzyskacie silniki do ma- 
ksimum. Osiągniecie największą pewność ruchu! 
Kulkowe łożysko „DWF* — to najważniejszy 


element mechaniczny! 
Oferty i projekty bezpłatnie. Dostawa niezwłoczna 


Generalny przedstawiciel na Polskę: 


KAROL KUSKE, WARSZAWA 


ul Nowogrodzka 12, depesze Karkus, telefon 63-6l. 
każ % Istnieje od roku 1909. 66 | 


c——— 


Przy zamówieniach prosimy powoływać się 


na ogłoszenia w „Maszynach Rolniczych”. 
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NITSCHE i 5-"* 


Fabryka Maszyn Rolniczych 


Adres telegr.: 
NITSCHESKA POZNAŃ 


Adres dla listów: 
Skrzynka poczt. 125. 


POZNAŃ 


Biuro Centralne: 
ul. KANTAKA 10 
ŚW. MARCIN 33 


FABRYKA: 
ul. Kolejowa 1/3. 


TELEFONY: 

1478 — 5678 a 

6043 — 6044 STANA ў 
nh 


Filja w Warszawie, ul. Złota 30. tel. 7949, 


skrót telegr. Nitscheska Warszawa 


| -ROLNICZO- М 
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Dostarcza 
wszelkie maszyny 
i narzędzia rolnicze 


Produkcja własna: 


Wialne „Poznanianka' 
4 „Nowy Ideal“ | syst. 
|» „Nowy Tryumf" | Roebera 
Zmijki „Warta“ 
Srutowniki „NitschesKa“ 
Siewniki nawozów „Minerwa“ 
„ Чо zboża „Nowy EPR o 
w „ buraków ,, + 
Wypielacze do zboża i buraków |8 
Sortowniki do Kartofli М. $. К. 


"1548 


Dostarcza 
wszelkie maszyny 
i narzędzia rolnicze 


Jeneralne Reprezentacje 
na Polskę: 
HEINRICH LANZ, MANNHEIM 


Garnitury parowe i motorowe — mło- 
carnie — motory dla zapędu i pociągu 
maszyn — traktory rolne „Bulldog“ 
(pługi motorowe) —, prasy do słomy 


Н.Е. ECKERT, Bęrlin-Lichtenberg 


maszyny żniwne „Diva“ i „Dixi“ 
PROSZONE a rm Ć 


PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT! 


Inowrocławska Fabryka 
MASZYN ROLNICZYCH T. A. 


(Dawniej H. CEGIELSKI T. A.) 


Inowrocław, ul. $w. Ducha 25-29. 
TELEFON 111. Adres telegraficzny: INOFA MA 


Polecamy z własnych wyrobów i innych fabryk: 


Wialne i młynki do zboża. 
Brony gzygzakowate w rozmaitych wielkościach. 
Brony posiewne. 
Pługi I i 2 skibowe. 
Obsypniki do kartofli. 
Opelacze do kartofli, buraków i zboża. 
Kultywatory, Kieraty. 
Młocarnie szerokomłotne, kolcowe i cepowe. 
Sieczkarnie kieratowe i do zapędu pasowego. 
Walce pierścieniowe, Crosskill i Cambridge. 
Ugniatacze podglebia. 
Kartoflarki, 
Śrutowniki kieratowe i do zapędu pasowego. 
Zniwiarki i kosiarki org. Deering јак 
i wszelkie inne narzędzia rolnicze. 


Wielka składnica części zapasowych do wszelkich maszyn rolniczych 


Garnitury parowe do młocki 


fabryki H. CEGIELSKI Tow. АКС. w Poznaniu. 


Wielkie warsztaty remontowe maszyn rolniczych. 
Specjalność — naprawa lokomobil і młocarń parowych. 


Generalna reprezentacja Fabryki H. CEGIELSKI Tow. АКС, 
w Poznaniu na Województwo Pomorskie i Kujawy. 


(CENY FABRYCZNE) 
Dogodne warunki spłaty. 
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W ciągłej dążności do zaspakajania dojrzewających potrzeb produkcji, a w pierwszej 

linji zmechanizowania wszelkiej trakcji, zarówno przy uprawie roli, jak i masowym tran- 

sporcie produktów, utworzyliśmy przy naszym Działe Maszyn Wydział Trakcji Mechanicz- 
nej z Sekcją Iraktorów i Sekcją Samochodów Ciężarowych. 


Polecamy specjalnej uwadze Sz. naszej Klijenteli poniższy komunikat. 


Wydział Trakcji Mechanicznej. 


SEKCJA TRAKTORÓW, 

Polecamy na sezon bieżący WPanom trak- 
tory DEERING'A, zbudowane przez słynną 
Międzynarodową fabrykę maszyn  żniwnych 
I Н. С, w Ameryce, posiadającą wieloletnie 
doświadczenie. 

Fabryka powyższa znakomicie przystoso- 
wała te traktory do potrzeb i warunków na- 
szego rolnictwa. 

Traktory DEERING'A budowane są dwuch 
typów: 10/20 HP dla pługów 2 — 3 skibo- 
wych, 15/30 dla 4-skibowych. Posiadają 3 szyb- 
kości: 3,2 klm, 4,8 klm. i 6,4 klm. na godzinę. 

Traktory otrzymują napęd od motoru 4-ro 
cylindrowego, poziomo stojącego. Wszystkie 
cylindry odlane są w jednym bloku i posia- 
dają łatwo wymienne tuleje, wskutek czego 
odpada kłopotliwe i kosztowne przetaczanie 
cylindrów. 

Zastosowano napęd trybowy wzamian łań- 
cuchów przez co został usunięty element wy- 
табајасу częstej 1 kosztownej wymiany. 

Do osi, wałów, łożysk i kół zębatych pył, 
ani błoto nie mają dostępu, gdyż zamknięte 
są w szczelnych skrzyniach. 

SEKCJA SAMOCHODOWA. 

Wprowadzając niniejszy dział dla wygody 
Sz. naszych klijentów wybraliśmy francuskie 
samochody ciężarowe marki „LATIL”. 

Fabryka samochodów „LATIL” eśzystuje 
przeszło 20 lat, a przez ciągłe ulepszanie 
konstrukcji i przystosowanie jej do zadań, ja- 
kie nasuwało samo życie, zwłaszcza w okre- 
sie wojennym, stworzyła jeden z najlepszych 
samochodów ciężarowych. 


Samochody „LATIL* odznaczają się spe- 
cjalną konstrukcją napędu na przednie i tyl- 
ne koła, co znakomicie zwiększa ich siłę noś- 
па i росіабома w porównaniu do dawnej kon- 
strukcji. 

Samochody te są budowane o sile nośnej 
i pociągowej 1,5 do 20 tonn przy zastosowaniu 
odpowiednich przyczepek. 

Samochód „LATIL' jest zbudowany z pierw- 
szorzędnego materjału i odpowiednio dosto- 
sowany do naszych dróg. 

W traktorach DEERING'A zastąpiono buk- 
sy i panewki, wszędzie gdzie to było możliwe, 
28-ma łożyskami kulkowemi i rolkowemi 
pierwszorzędnej jakości. 

Jako paliwo zastosowano nate. 


Traktor Deerin$'a pracować może z płu- 
біет, kultywatorem, siewnikiem, wiązałkami, 
napędza młocarnie, sieczkarnie, pompy, іог- 
jiarki, tartaki, młyny etc., doprowadza mło- 
сагпіе do miejsca pracy, transportuje ładunki 
i wyciąga drzewo z lasu i t. d. 

Motor samochodu „LATIL" jest bardzo eko- 
nomiczny i zużywa minimalną ilość paliwa 
{ smaru. 

Dewizą firmy „LATIL' jest jaknajmniejszy 
koszt utrzymania samochodu, a jaknajwiększa 
sprawność tegoż. 

Fabryka „Latil“ buduje wozy dla wszystkich 
celów, a mianowicie ciężarowe dla potrz2b 
rolnictwa i przemysłu, autobusy osobowe, sz- 
mochody do oczyszczania miast, zraszania 
ulic, pożarnicze i sanitarne. 


Rozporządzając własnymi garażami | warsztatami mechanicznymi 1 odpowiednio wykwalifikowanym 
pracownikami, oraz posiadając na składzie wszystkie części zapasowe do traktorów f. DEERING'A I do 
samochodów f. „LATIL“, możemy w zupełności zapewnić staranną i szybką obsługę i dokładny remont. 

Wskazane wyżej zalety tych maszyn, jak i dogodne warunki regulacji przyczynią się 
niewątpliwie do ich rezpowszechnienia wśród naszych klijeatów, gdyż stanowią one niezawodną rezerwę 
siły mechanicznej i są niezbędnym czynnikiem postępu w każdym racjonalnie prowadzonem gospodar- 


stwie lub przedsiębiorstwie. 


=== === === =i 


Fordson 


THE UNIVERSAL TRACTOR 


Trzydzieści pieć lat pracował Henryk Ford nad wykonaniem traktora, 
któryby mógł być z korzyścią używany w rolnictwie. 


Dzięki niestrudzonej pracy i zastosowaniu słynnych obecnie na cały 

świat Fordowskich metod, po dokonaniu niezliczonych prób, udało mu 

się wreszcie stworzyć traktor, który wydajnością swej pracy dowiódł, 
że jest najlepszym istniejącym środkiem pociągowym. 


Również jako silnik do napędu wszelkiego rodzaju maszyn rolniczych, 

okazał się traktor Fordson najtańszem i najpewniejszem źródłem siły. 

Czterocylindrowy silnik jego o mocy pełnych 20 KM. pracuje nieza- 
wodnie w każdych okolicznościach. 


Dzięki prostocie konstrukcji traktor Fordson nie wymaga do swej 
obsługi wykwalifikowanego mechanika. 


- PRZEDSTAWICIELSTWO: 


„Elibor” mar. L. J. BorKowski 


DZIAŁ SAMOCHODOWY 


Warszawa, Mazowiecka Il. Tel. 279-16, 168-99. 


Salon wystawowy: Pl. Napoleona 1, tel. 168-70, 98-71. 
Warsztaty: Wolska 101/103, tel. 185-04, 185-06. 


ODDZIAŁY: 


ŁÓDŹ POZNAŃ KATOWICE GDAŃSK 
Kilińskiego GO. Gwarna 9. Mickiewicza 14. Reitbahn 19/20. 
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SPÓŁKA AKCYJNA HANOLU | PRZEMYSŁU METALOWEGO 


M. LISOWSKI 


Nowowiejska 22—WARSZAW А— Tel. 173-90 i 210-59. 


ODLEWY zapasow. części MASZYN ROLNICZYCH z żelaza i innych metali, 
WAGONY OSOBOWE i TOWAROWE wąskotorowe 


IMADŁA WÓZKI WYWROTOWE 


ŚLUSARSKIE DLA CELÓW ROLNICZYCH i PRZEMYSŁOW. 


Promieniowe i Równoległe 
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WŁASNE FABRYKI W WARSZAWIE | NA PROWINCJI 


„ARMA” 


WI. WAGLAW ҮЙҮ 


WARSZAWA, | 
ul. Chłodna N 29, | | 
| 


Су 


ORYGINALNA 
SZWEDZKA 
WIRÓWKA! 


9-letnia Fabryczna 
Gwarancja! 


CENY 


telefon № 236-69. Zk | FABRYCZNE! 


DŁUGOTERMINOWY 
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JENERALNA REPREZENTACJA 
| SKŁADY FABRYCZNE 


Dom Techniczno - Przemysłowy 
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WARSZAWA, 101. 209-51 LESZNO B. 
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Tow. AKc. Fabryki Wyrobów Żelaznych 


WŁ. GOSTYŃSKI i S-k 


w Warszawie, Mokotowska 3. Telefony: 14-64 i 14-84 


Adres telegraficzny „TAGOS' Warszawa 
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BRONY SPRĘŻYNOWE syst. Osborne'a. 
KONSTRUKCJE ŻELAZNE: Hale, wiązania dachowe, wieże, słupy, cieplarnie, werandy, 


schody, okna. 


WAGONY wąskotorowe: osobowe i towarowe. Wagony dla tramwajów elektrycznych. 
Wagoniki dla cukrowni, przemysłu leśnego i rolnictwa. Wózki wywrotowe do 
robót ziemnych. Zwrotnice, krzyżownice, tarcze obrotowe dla kolei normalnych 
i wąskotorowych. 


DZIAŁ MECHANICZNO-ŚLUSARSKI: Urządzenia transportowe i mechaniczne rzeźni, 
dźwigarki budowlane, dźwigniki, dzwigi towarowe, kuźnie polowe, beczki, zbiorniki, 
bramy, ogrodzenia, balkony, balustrady, urządzenia stajen. 


MEBLE METALOWE: Łóżka typu angielskiego: żelazne lakierowane, mosiężne 


i niklowane, łóżka dla koszar i szpitali, umywalnie, lodownie pokojowe, meble 


RER OD ER — 


ogrodowe. 
б ODLEWNIA ŻELAZA I METALI. 


BANK ROLNICZY 5. А. 


FABRYKA MASZYN 


Lwów - ulica Gródecka L. 56-58. 


I Wyroby własnej fabryki: 
Pługi 1-skibowe „luwowianin*, sieczkarnie bębnowe „Lwowianka“ 
obsypniki „Kret“, plewniki ręczne „Małopolska“, plewniki konne „Rywal“, 
znakomitej jakości prasy ręczne i gniotowniki do wyciskania oleju. 


П.  Wzorowo urządzone warsztaty reperacyjne. 


Ill. Zastępstwa: 
Zastępstwo na całą Polskę firmy Braci Eberhardt w Ulmie n/D. świa- 
towej sławy pługów. 
Zastępstwo na Małopolskę firmy Н. Cegielski Т, A. w Poznaniu pa- 
rowych garniturów młocarnianych. 
Wszelkie intormacje i oferty be.zpłatnie i odwrotnie. 
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Fabryka Maszyn Rolniczych — Odlewnia Żelaza i Spiżu 
Warsztaty Reparacyjne 
OSTRÓW — KREPA 


poleca fabrykaty własne: 


Młocarnie Sszerokomłofnęe z żelaznemi bokami do prostej słomy, na życzenie 
z przetrząsaczam 1 z czyszczeniem ziarna. 

Młocarnie sztyffowe na kulkowych łożyskach. 

Miocarnie moforowe z kompletnem czyszczeniem ziarna. 

Maneże раіакоше, ochronne і typu Beermanna. 

Sieczkarnie hębnowe ręczne, maneżowe i do zapędu 

motorowcego. 

Ugniatacze podglebia „Campbella“ do pociągu konnego 

1 motorowego. 


Walce pierścieniowe, gładkie, gwiazdkowe „Gambridge i Сгоѕкіц“. 
Używane komplety młocarniane parowe. 
Wszelkie odlewy żelazne i spiżowe masowo na maszynach iformierskich. 
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Właściciel LUCJAN DOBROWOLSKI 


Warszawa, Bracka 17. 
Tel. Nr.Nr. 103-80, 278-00. 


Adr. telegr.: Eldobrowolski Warszawa. 


Jeneralne przedstawicielstwo na b. Kongresówkę 
i Kresy Wschodnie: 


H. CEGIELSKI Tow. AKc. w Poznaniu. 


Lokomobile i młocarnie parowe, stertniki, bukow” 
niki do koniczyny oraz walce szosowe, młocarnie 
szerokomłotne, młocarnie sztyftowe i cepowe, gra- 
bie konne, kartoflarki, siewniki. torfiarki brony ta- 
lerzowe, walce Campbella, maneże, sieczkarnie etc, 


Tow. АКс. „ВАІТІС” w Sztokholmie 
Najlepsze szwedzkie wirówki do mleka 
i masielnice. 


wszelkiego rodzaju, jako specjalność, 


TANIO! SZYBKO! 


KOLEGA 


benjamin ЇЇ 


Tow. АКс. „ARVIKA-VERKEN*" WARSZAWA, 


w Szwajcarji 


Żniwiarki i kosiarki VIKING 1 HERKULES. Graniczna 8. © 


Własne składy i wasztaty reparacyjne. 


TOWARZYSTWO 
Przemysłowo-Handlowe 


a telefon 1045. Adr. telegr. „BGNKÓR , Warszawa 
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FONTI "ROS DZE 


Gentrala Spółdzielczych Stowarzyszeń 
Rolniczo-Handlowych w Warszawie 


Spółdzielnia z odpow. ogran. 


Warszawa, ul. Mazowiecka 9. 
Adres telegraficzny „STOROL“ Warszawa. 
TELEFONY: Zamiejscowy 273-46. — Dyrekcja 266-15. — Dział Nawozów Zbożowo-Nasienny 


i Eksportowo Importowy 266-22. — Dział Maszyn Rolniczych i Materjałów opałowych 


i budowlanych, jakoteż galanterji 266-11. 


Rachunki czekowe: Nr. 5 w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych, oddział w Warszawie 


iw Pocztowej Kasie Oszczędności Nr. 677. 
PRZEDSTAWICIELSTWO ŻNIWIAREK MASSEY-HARRISA. 


Centrala za pośrednictwem wymienionych spółdzielni dostarcza rolnikom nawozy sztuczne, 
ziarno siewne, maszyny ro]nicze, materjały budowlane t. p. Jednocześnie za pomocą tychże 
spółdzielni Centrala zakupuje bądź na wywóz bądź do spożycia wewnętrznego zboże, na- 
siona strączkowe, pasze treściwe i t. p. wytwory gospodarstwa rolnego. 


Członkami centrali są: 
„Hurtownia Augustowska” w Ascustowie. 
„Reduta Wschodnia” Spółdz. Rol. Han. 

w Baranowiczach. 
Spółdz. Rol. Han. w Białowieży. 
„Rolnik“ Spółdz. Rol. Han. w Bielsku 
Podlaskim. 
„Hurtownia Współdzielcza* w Biłgoraju. 
„Rolnik' Spółdz. Rol. Han. w Buczaczu. 
„Rolnik Spółdz. Rol. Han. w Chojnicach. 
„Osadnik Kaniowski' w Drohiczynie Pol. 
kwa” Snółdz. Rol. Han. w Dubnie 
„Rolnik Spółdz. Rol. Han. w Garwolinie. 
Palnik” Snółdz, Rol. Han. w Gasocinie. 


„Rolnik” Spółdz. Rol. Han. w Grodzisku. 


Centr. Srółdz. Rol. Han. w Grodnie. 
| 7 Rolp. Han w Grójcu. 
„Rolnik' Spółdz. Rol. Han. м „Jędrze- 
jowie. 
Spółdz. Rol Han w K'elca^-h 
Okręg. Spółdz. „Społem“ w Kłomnicach. 
Snółdz. Rol. Han. w Kosowie Poleskim. 
„Rolnik' Spółdz. Rol. Han. w Kraśniku. 
„Wspólna Praca“  Spółdz. Rol. Han. 
w Kutnie. 
Spółdz. Rol. Han. w Lipnie. 
„Osada' Spółdz. Rol. Han. w Lidzie. 
Spółdz. Rol. Han. w Liskowie Kaliskim. 
S-ółdz. Rol. Han. w Lubartowie. 
Wł. Spółdz. Rol. Han. w Lublinie. 
WI. Snpółdz. Rol. Han. w Łasku. 
„Rolnik” Spółdz. Rol. Han. w Łomży. 


„Rolnik' Spółdz, Rol. Han. w Łowiczu. 


Spćłdz. Rol. Han. w Łucku. 

Spółdz. Rol. Han. w Łukowie. 

Soóldz. Rol. Han. „Zseda”* w Łunińcu. 
Spółdz, Rol. Han. w Mińsku Maz. 


„Rolnik“ Spółdz. Rol. Han. w Nasielsku. 


Hurtownia Spółdz. Osadniczych w No- 
wogródku. 


Spółdz. Rol. Han. w Olkuszu. 

„Rolnik Spół. Rol. Han. w Ostrołęce. 

„Rolnik Ostrowski" w Ostrowie Mazo- 
wieckiej. 

Spółdz. Rol. Han. w Parczewie. 

Spółdz. Rol. Han. w Pińczowie. 
і. Tow. Handl, w Piotrkowie. 

„Rolnik'* Osadn. Spół St. Rol. Han. 
w Prużanie. 

Spół. Rol. Han. w Puławach. 

Snół. Rol. Han. w Pułtusku. 

Wł. Spół. Rol. Han. w Radomsku. 

Snół, Rol Han. „Siejba' w Radzvniu 

Okr. Spółdz. St. Spoż. „Ѕрӧјпіа" w Ra- 
wie Mazowieckie]. 

S-ól, Rol. Han. w Rokicinach. 

„Oskres' Spół, Rol. Han. w Równem. 

Spółdz. Stow. Spoż. „Przyszłość” w Ry- 
kach. 


Stow. Rol. Han. „Gospodarz“ w Sejnach. 
Spói. Rol. Han, w Siennie Kieleckiem. 
5эбі. Rol. Han. w Sochaczewie. 

Relni” Snół. Rol. Han w Sakalu. 
Spół. Rol. Han. w Sokołowie Podlaskim. 
Spół Rol. Han. w Sokółce. 
Svół Han. Polska Hurtownia Zgoda“ 

w Staszowie. . 
Spol. Rol. Нап. w Stopnicy. 
Snół. Rol. Han. „Przyszłość w Suwał- 


kach. 
Svół. Rol. Han. w Tłuszczu. 
„Rolnik* Spół. Rol. Нап. w Uiezdzie. 
S»ół. Rol. Han. w Weśrowir Siedleckim. 
Stow. Spółdz. Rol. Han. w Wołkowysku. 
Snół. Rol. Han. „Dźwignia w Wysoko 
Litewsku. 
Snół. Rol. w Wysoko Mazowiecku. 
„Rolnik Spół. Rol. Han. w Zamościu. 
Spol. Rol. Han. w Zawierciu. 
Spół. Rol. Han. w Żarnowcu. 
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DOM ROLNICZY, FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA 


H.MUHSAM Sp.Akc. 


w WŁOCŁAWKU 
WYRABIA I POLECA: 


Kieraty 2, 3, 4, 61 8-тіо konne, oraz 2-konne systemu Beermana, Młockarnie cepowe, 
trybowe oraz pasowe ulepszone, Bukowniki do koniczyny, Sieczkarnie, dwukosowe 
konikowe i ręczne systemu Bentalla bębnowe ramowe, bębnowe ręczne boczkowe, 
bębnowe kieratowe i do zapędu siłą motorową, 
Siekacze do buraków najnowszej konstrukcji, Śrutowniki do zboża maneżowe i moto- 
rowe, Ugn atacze podglebia syst. profesora Campbella, Wały pierścieniowe. 


PROSPEKTY I OFERTY NA ŻĄDANIE. 


Adies telegraficzny „MÜHSAM — WŁOCŁAWEK", 
Telefon Fabryki Nr. 147, Telefon Domu Rolniczego Nr. 125. 


TRZEBINIA 


SPÓŁKA AKCYJNA 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH. SIŃAWEK POŻARNICZYCH 
ODLEWNIA ŻELAZA I METALI w TRZEBINI. TELEFON NR. 5. 
BIURA DYREKCJI KRAKOW, UL. DUNAJEWSKIEGO 4, TELEEON NR. 2041 
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DZIAŁ MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH wyrabia: 


SIECZKARNIE, MŁOCARNIE RĘCZNE, KIERATOWE | SZEROKOMŁOTNE, JAKOTEZ 
WOZOWE Z ELEWATORAMI, WIALNIE, PRZYSTAWKI, KIERATY, BURACZARKI, BRONY 
| I SIEWNIKI RZĘDOWE. 
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DZIAŁ BUDOWY SIKAWEK POŻARNICZYCH wyrabia: 
SIKAWKI, HYDROFORY, BECZKOWOZY DLA GMIN I MIAST. 


ODLEWNIA wykonuje: 


|| ODLEWY BUDOWLANE, PRZEMYSŁOWE ТАК Z ŻELAZA SZAREGO, METALI JAKOTEŻ 
(o WYKONUJE ODLEWY SKOWNE. 
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Sp. AKc. Handlowo-Rolnicza 


ОМА“ 


Związek Syndykatów Rolniczych i Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych, 
Warszawa, Ropernika 30, tel. 145-12. 


Maszyny i narzędzia rolnicze fabryk krajowych i zagranicznych. 


Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę: 


Marschall, Sons & Go bid 
Gainsborough England. 


International Нагиеѕіег Lo 
Lhicago, U. S. A. 


Podeus А. G. Wismar inM. 
Zakłady Skody, Pilzno 


Lokomobile rolnicze, młocarnie parowe 
Lokomobile przemysłowe (stacjonery), 
Walce parowe Drogowe, 

Motory spalinowe. 


Traktory Deeringa, narzędzia motokultury 
Wiązałki, żniwiarki, kosiarki „Deeringa*. 
Szpagat do wiązałek. 


Siewniki do nawozów sztucznych 
syst. Westfalja — „Obotrit*, 


Wirówki „Libella“. 


Dostawa na dogodnych warunkach Kredytowych 


za pośrednictwem niżej wymienionych 
Zrzeszonych SyndyKatów Rolniczych i Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych: 


1) Syndykat Rolniczy Warszawski Sp. Akc. w War- 
szawie. m. 

2) Lubelski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Lublinie. 

3) Piotrkowskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe 
w Piotrkowie. 

4) Stowarzyszenie Płockie Sp. Akc 
w Płocku. s 

5) Syndykat Rolniczy Kaliski Sp. Akc. w Kaliszu. 

6) Syndykat Rolniczy Kielecki Sp. Akc, w Kielcach. 

7) Syndykat Rolniczy w Hrubieszowie Sp. Akc. 

8) Spółka Rolniczo-Handlowa w Miechowie. | 

9) Radomska Rolna Spółka Akcyjna w Radomiu. 

10) Siedlecki Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Siedl- 
cach. 

11) Syndykat Rolniczy w Łodzi Sp. Akc. 


Rolnicze 


12) Syndykat Rolniczy Częstochowski Sp. Akc. 
w Częstochowie. 
13) Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe Sp. Akc. 


w Radomsku. 

14) Syndykat Rolniczy Ciechanowski Sp. Akc. w Cie- 
chanowie. 

15) Rawski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Rawie- 
Mazowieckiej. 

16) Stowarzyszenie Rolnicze Sp. Akc. w Mławie. 

17) Syndykat Rolniczy Grodzieński Sp. Akc. w Gro- 
dnie. 

18) Stowarzyszenie Rolnicze 
odp. w Rypinie. 

19) Centrala Spółdzielni 
w Wilnie. 

20) Wileński Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Wilnie. 

21) Syndykat Rolniczy w Krakowie Sp. Akc. 


Rypińskie Sp. z ойт, 


Rolniczo - Handlowych 


22) Bank Rolniczy Sp. Akc. we Lwowie. 

23) Opatowsko-Sandomierska Rolna Spółka Akcyj- 
na w Ostrowcu. 

24) Syndykat Rolniczy Ziemi Dobrzyńskiej Sp. Akc. 
w Lipnie. 

25) Wołyński Syndykat Handlowo-Rolniczy Sp. Akc. 
Zarząd w Warszawie, 
Centrala: w Równem. Oddziały: w Dubnie 

i Łucku. 
26) Pomorski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Toru- 


niu. 

27) Podlaski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Białej 
Podlaskiej. 

28) Syndykat Rolniczy w Przasnyszu Sp. Akc. 

29) Syndykat Rolniczy  Szczuczyński Sp. Akc. 
w Szczuczynie Łomżyńskim. 

30) Nadwiślańskie Towarzystko Rolniczo-Handlowe 
Sp. Akc. w Kazimierzy-Wielkiej. 

31) Centrala Rolników Tow. Akc. w Poznaniu. 

32) Poznański Bank Ziemian Tow. Akc. w Poznaniu. 

33) Bank Kwilecki, Potocki i S-ka Tow. Akc. w Po- 

znaniu. 

34) Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w Białymstoku. 

35) Poleski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Pińsku. 

36) Lidzki Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Lidzie. 

37) Syndykat Rolniczy w Baranowiczach. 

38) Słonimskie Towarzystwo Rolnicze w Słonimiu. 

39) Towarzystwo Rolniczo-Handlowe w Nowogródku. 

40) Centrala Rolniczo-Handlowa przy Towarzystwie 
Rolniczem Sp. Akc. w Nieświeżu. 

41) Okręgowy Związek Stowarzyszeń Spożywczych 
i Kółek Rolniczo-Handlowych w Kobryniu. 


WŁASNE ODDZIAŁY KOOPROLNEJ: w KATOWICACH, POZNANIU, GDAŃSKU i LONDYNIE. 


"ni" 
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І. Czarliński i К. Swinarski ? 
(wł. J. Radoński) 


Składy maszyn i narzędzi rolniczych i warsztat reparacyjny 
Warszawa, Nowy Zjazd 5, tel. 38-02 i 51-94. 


Wyłączni Przedstawiciele na Polskę: 
Lokomobil 10 atm. isłynnych młocarń parowych nakulkowych 
łożyskach Król. Węg. Państwowej Fabryki Kolejowej w Budapeszcie 
Siewników rzędowych zwykłych, kombinowanych ispecjalnych 
buraczanych (syst. Vielverth i Dedina), Bukowników „Monitor“ iin. 


W 25 roKu swego istnienia (od 1900 — 1907 jako firma T. Czarliński) rozpoczniemy 
niebawem wydawać sezonowo bezpłatnie: 


„Informator firmy Т. Czarliński i R. Swinarski" 


Kto życzy bezpłatnie otrzymywać wydawnictwo, zechce podać swój adres. Za opłatą 
przyjmujemy ogłoszenia firm nie KonKurencyinych. 
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°: Największa w Państwie Polskiem Fabryka Wag 
W bė 
99 e H Е S I SPÓŁKA AKCYJNA W LUBLINIE. 


Rok założenia 1879 własne odlewnie żelaza i mosiądzu 


Poleca znane powszechnie z dokładności i solidnego wykonania 
WAGI: wagonowe, wozowe, towarowe, bagażowe, setne, 
dziesiętne i stołowe, oraz odważniki żeliwne i mosiężne. 


Wyroby nagrodzone najwyższemi nagrodami na wystawach 
w Warszawie, Lublinie, Pradze Czeskiej, Kijowie, Moskwie it. а. 


REPREZENTACJE: 


WARSZAWA, E. LUBOWSKI — Koszykowa Nr. 51. 
LWOW, Dom Handlowy „PILOT* — Batorego Nr. 4. 
ŁÓDŹ, Inż. PAWEŁ BEKER — Aleje Kościuszki Nr. 93. 


POZNAŃ, WŁADYSŁAW JEZIERSKI — Słowackiego Nr. 38. 54 | 
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w ZAWIERCIU, ziemia PiotrKowska 


SPECJALNOŚĆ: Łączniki do rur gazowych i wodnych marki E. E. 


oprócz łączników wykonujemy 


części do maszyn rolniczych, wagonów osobowych i towarowych, hamulców Westinghousa, 

maszyn tkackich i przędzalniczych, tramwajów, klucze zamkowe i do nakrętek od 1," do 

2", okucia do okien i drzwi, maźnice, smarownice, lewarki samochodowe, ogniwa do łań- 

cuchów pociągowych, oraz wszelkie odlewy lano-kute i żeliwne z pieców martenowskich 
według nadesłanych rysunków i modeli w stanie surowvm i obrobionym. 


Adres telegraficzny „ERBE — ZAWIERCIE”. Telefon Nr. 6. 
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POLECAMY NASZA SPECJALNOSC 


MOTORY ROPOWE 


o sile 3, 5 i 8—10 К. M. 
STACYJNE I PRZEWOŹNE 
bardzo solidnej budowy. 


Fabryka Maszyn, Lejarnia 
Żelaza i Kotlarnia 


ЖЕШКЕ 


Pleszew (Wkpl.) 


Części domaszyn żniwnych. 
Imadła maszynowe i równoległe. 


„MOTOR POLSKI” Tow. AKc. w Żninie 


Telefon Nr. 36. Adr. telegraf, SAMULSKISP Telefon 82. Adres telegr: „Motor''g3 
KONTA BANKOWE: SASEN EN ENES ENS ENEN F 

Bank Polski: Oddział w Ostrowie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Poznań + * Mis етее тене АН 


Gostyńska Fabryka Maszyn 


0 9 
Ó St. Grześkowiak, Gostyń - 
Telefon Nr. 108. 

0 Jako specjalność własnej budowy polecam: 0 
О MŁOCARNIE szerokomłotne „GOSTYNIANKA”' 0 
0 całożelazne drewniane 2  wytrząsaczem O 
Q drewniane do maneża 26 do 30 obrotów. 0 
0 0 
0 0 

Е 
0 


Warszawie 
Bank Pożyczkowy w Pleszewie 


KONTO CZEKOWE: 


| Poznański Oddział Banku Handlowego w 
| Р. К. O. Poznań Nr. 203114 


Prócz tego buduję maneże  pałąkowe, 
sieczkarnie bębnowe o 3 i 4 nożach na 
system Flóthera oraz Hilbnera, 

Wszelkie inne maszyny rolnicze oraz części zapaso= 
we stale na składzie. 

Główne zastępstwo na wirówki ZENIT I tony: 
Odsprzedającym udzielam wysokiego rabatu. 


ODDZIAŁ 1. Maszyny rolnicze 
ODDZIAŁ П. Pompy, armatury і smarownice 


ODDZIAŁ Ill. Obrabiarki do drzewa | 
ODDZIAŁ IV. Warsztaty reperacyjne | 
| J 
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Fabryka założona w 1874 r. Nagrodzona licznemi dyplomami i medalami. 


Spółka Akcyjna Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


M. WOLSKI i S-Ka w Lublinie 


Oddziały w Hrubieszowie i Zamościu. 


Wyrabią 
1 poleca: 


Brony francuskie, ob- 
sypniki, walce pierścienio - 
we, ugniatacze Campbella, 
kieraty o sile od 1 do 10 
koni, młocarnie włościań- 
skie sztyltowe i cepowe, 

+.  młocarnie przewozowe 
5 czyszczące do kieratów 
: i motorów, wialnie ame- 

4 rykańskie, wialnie Backe- 
ra i Claytona, młynki 

»T TRIUMF“, kopaczki do 
Asi | kartofli, sieczkarnie szne- 
ЖЕ а. оа РЕТ | kowe, trybowe i bębno- 
О о «0 ow we, sieczkarnie kieratowe, 


 ŻŻŻŻŻŻCSSCSCZ | R c | LL 


Cenniki, prospekty i oferty wysyłamy odwrotną pocztą. 
Adres dla listów: Sp. Akc. „M. Wolski i S-ka* Lublin. Adres dla depesz: „Emwol* Lublin. 
18 
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DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


L. FRANROWSRI 
i M. LISOWSKI 


WARSZAWA, ULICA HOŻA 27, TELEFON 21-30 
ODDZIAŁ W POZNANIU, WAŁY WAZÓW Nr. 22. TELEFON 41-72 


REPREZENTACJE: S-KI AKC. WIELKICH PIECÓW i ZAKŁADÓW OSTROWIECKICH 
77... 74 FABRYKI PORTLAND-CEMENTU „RUDNIKI” 


Dostarczamy terminowo na warunkach przystępnych: 


Części wagonowe, odlewy stalowe i żelazne, żelazo i stal 
we wszystkich gatunkach i profilach, bednarka, drut i blacha 


ARTYKUŁY BUDOWLANE: 
Cement, wapno, dachówka, smoła, papa, gwoździe i t. p. 


ARTYRUŁY OPAŁOWE: węgiel Górnośląski i z Zagłębia Dąbrow- 


skiego, Koks Górnośląski i odlewniczy RarwińsKi. 
13 
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Fabryka Odlewów Żelaznych i Narzędzi Rolniczych 


o raz 


Warsztaty Mechaniczne 


0 


TRÓWEK S.A. 


poczta Łochów, z. Siedlecka 


PRODUKUJE: 

MANEŻE MŁOGARNIE SIECZKARNIE 
1, 2, 3, 4 konne typów Sztyftowe Warszawskie Ns 715 

Klejtona Cepowe Syst. Bentalla 

D.A.S 

! ' СЕВ, CEI, М 

zorana E SD 

Hakowskie Sprężynowe Amerykańskie Б 

Badenia 9,715 zębowe boczkowe i ramowe 


Śrutowniki maneżowe i wszelkiego rodzaju odlewy 


z własnych i nadesłanych modeli. 


Lokomobile przemysłowe, Pługi parowe, 
Walce szosowe, Turbiny parowe, Silniki 
Diesl'a, Żniwiarki s. Mc. Cormicka, Wi- 
rówki do mleka „Libella*, Masiel- 
nice, Konwie, Naczynia i przybo- 
ry mleczarskie, Wylęgarki, Wy- 
chowalnie, Poidełka, Kar- 
midełka i wszelkie przy- 
bory - hodowlane. 


Siewniki rzędowe i kombinowane orygi- 
nalne Pracnera poleca po cenach hurto- 
wych na długoterminowy kredyt 


Biuro Rolniczo-Techniczne 


Inż, St. NAWAKOWSKI 


Sp. Z o. o. 
w Warszawie, ul. Kredytowa 4. 


Tel. 291-34. 


WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWA: 
Królewsko - Węgierska Panstwowa 
Fabryka Maszyn w Budapeszcie. 

Fabryka Wylęgarek i przyborów dla hodowli 
drobiu NICKERL 2 Со. w Inzersdorfie 
pod Wiedniem. 


5, 
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кты АШЫШЫ BARTELMUSS I SUCHY 


| FabryKa śrub i wyrobów Kutych 
BIELSKO, Śląsk Cieszyński 
Telefon międzymiastowy | Adres telegraficzny: 
Nr. 142 i 162. | Śrubfabryka Bielsko. 
WYKONYWA: 
\ Wszelkiego rodzaju Śruby, nity, nakrętki, podkładki o wszelkich 


= 


kształtach i rozmiarach wg. norm fabrycznych lub па podstawie 

dostarczonych rysunków i wzorów. Osie do wozów włościań- 

skich wszelkich typów, jak rów nież wszelkie drobne wyroby 

kute, wchodzące w zakres budowy wagonów i konstrukcji 
żelaznych według nadesłanych rysunków lub modeli, 

Wszelkie akcesorja dla budowy nawierzchni toru kolejowego 

jak: śruby łącznikowe, haki do szyn wszystkich typów, tyrefony, 


x 


łubki i t. d. dla kolei normalnych i wąskotorowych. 
N Haki do izolatorów i inne przyrządy żelazne dla budowy 
Ж telegrafu i telefonów. Okucia: zawiasy długie i krzyżowe. 
š Skład fabryczny: Warszawa, Chmielna 87. 


Przedstawicielstwa: Lwów, Poznań i Gdańsk. 
Uwaga! Na czasie! 
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Części zapasowe do 


MASZYN 2 МІМУМҮСН 
NAJTANIEJ 


poleca 
Fabryka Kos do sieczkarń 


L FOGELNEST 


‚Ж („ROLA*) 
X Warszawa, Marszałkowska 11148 
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Nagradzane w Kraju i zagranicą 


PŁUGI SUCHENIEGO 


cieszące się obecnie w Polsce GŁÓWNYM POPYTEM 


G ku k yp «ш гы 1 2 v ч ADRES 
| PRODUKCJA DZIENNA | DLA LISTÓW: J. SUCHENI, poczta Gidle, wojew. Łódzkie. 
250 SZTUK DLA DEPESZ: SUCHENI, Radomsk. 
x 59 REPREZENTACJA: J. DZIERZBICKI, w Warszawie, ulica 
Lwowska 6. Telefon 124-33. 
87 
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Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
dawn. ALFRED VAEDTKE w Kutnie Sp. Akc. 


ZARZĄD 1 BIURO SPRZEDAŻY 
w WARSZAWIE, Chmielna Nr. 26 
— xa 


PORADA POCIĄGOWE 
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do obróbki metali o wymiarach: ЧАЧТЫ > 
150 > 1000 mm. > 
2051500 — 2000 — 2500 — 3000 mm, < 
250>3000 тт. Ze 
2655000 mm. 58 jako specjalność dla mniejszych i średnich go- = 

TORARKI TARCZOWE 1000, 1250 1 1500 mm, 5 spodarstw nasze znakomite MŁOCARNIE SZE- = 
Gotowe do natychmiastowej dostawy. ROKOMŁOTNE do prostej słomy „KUTNO- = 

= ( WIANKI* oraz młocarnie sztyftowe і cepowe 25 
„KRAJ” Ка Warszawa, А na kulkowych łożyskach. MANEŻE dzwonowe, > 
ul. Chmielna Nr. 26 Tel. 241-33, ochronne i pałąkowe. Międlice do obróbki lnu. 6 
Katalogi na żądanie. SS 
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| das maszyn i narzędzi шый 


M. Margulies, Płock 


Adres telegr. „Margulies”. Telefon Пг. 25. 
fabryka istnieje od roku 1880 
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Ai A, 
zł Poleca: `” 

Maneże | koła | Kultywatory a 
L różnych typów 1—8 konne wozowe i bryczkowe różnych wielkości NI 
| Młocarnie Woz Brony s 

ү nasiębierne i podsiębierne od 1 do 4 konnych | zwyczajne i spreżynowe 1 а 
Sieczkarnie Osie Odlewy у 

warszawskie і bębnowe do wozów i bryczek podług własnych inadesłanych 9 

Wialnie Викѕу oliwne Modeli y 
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I | MŁYNEK TARCZOWY 
MŁYNY : 
BUDUJE, PRZEBUDOWUJE; 1 > + z e H З А 


| NIEZBĘDNY W KAŻDYM GOSPO- 
UDZIELA PORAD DARSTWIE, MŁYNIE, CUKROWNI 
DROŻDŻOWNI, OLEJARNI, KROCH- 


FACHOWYCH | MALNI, BROWARZE ІТ. P. 
DOSTARCZA 
LEGHJA 
9 Tia” 
SP. AKC. 


DAWNIEJ KUJAWSKI MILEWSKI I S-KA 


LUBLIN, UL. FOKSAL № 25. TEL. N° 47. 
ADR. TEL. „LECHJA” LUBLIN. 


76. 
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WYTWÓRNIE MASZYN I ODLEWNIE W LUBLINIE I ZYWCU. 


DADDADDADA ААА 
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MASZYNY ROLNICZE 


jak: 

SIECZKARNIE reczne i kieratowe, 

MŁYNKI «o czyszczenia zboża, 
KIERATY «ryte i otwarte, 
PRZYSTAWKI uniwersalne, 
MŁOCARNIE recznokieratowe i szerokomiotne, 
SIEWNIKI љоғоме szerokorzutne, 
SIEWNIKI ręczne i konne, 
WOZY gospodarskie, 

PŁUGI 


dostarcza ze swych fabryk 


OŚWIĘCIM — TORUŃ (E. Drewitz) — BRODY 


„POTĘGA S. A. 


CENTRALA: RRARÓW —BASZTOWA 9 


Adres telegraficzny: Potęga—Kraków, — Telefon Nr. 257. 
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